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F o k ś k a  r a u j a  s t a n u .
Gdy zrządzeniem Opatrzności 03iem la t  temu 

dianem nam  "było odzj skać władne państwo i  n a ­
ród  polski stał się gospoda rzem prawnie mn przy­
należnych ziem, czynniki stojące wówczas u  gó- 
fw postanowiły, żo Polska ma Syć państwem de- 
m okratyczneią, w  fctórem n a jn iż szy m  wykładni­
kiem władzy z woli społeczeństwa m a być Sejm 
t. zw. suwerenny. Począwszy od tej chwili roz­
poczęło się u  nas bardzo bujne życie polityczne, 

! objawiające się w powstawaar.u licznych parta j, 
k tó re  rozumiejąc, że od ilości posłów, jak ą  im 
się uda wprowadzić do Sejmu, zależnym będzie 

iflióh udział we władcy państwowej, cały swoj 
spryt : wysiłek skierowały w  tym właśni® kie­
runku, aby wygrać wybory. W ten sposób zaczę­
ła  kię u  nas polityka obliczona przedewszystkiem 
"i*. i jednanie sobie wyborców przez
obietnice w mniejszym lub większym stopniu nie- 
;u:c-z.ciwe. Była to polityka m andatowa oparta na 
demagogii, czyli w alka o władzę, w której wy- 
grywaii przeważnie szkodnicy, blagierzy, a  na­
wę u oszuści. Natom iast partje  uczciwe albo cat-

kowiciu ^nibuęly i  horyzontu, albo wyszły; tlalć 
słabe, że głosu decydującego m e miaty.

Bieg wypadków naw et w tak  |iam&żómemi 
społeczeństwie, jakiem  jest społeczeństwo pol­
skie, udowodnił, że tak  bez końca pom yki pror 
wadzić nie tylko nie należy, ale także nie można. 
Przekonał nas o tam  maj zeszłego roku. Zamach! 
wykazał, ze nasz we wnętrzny porządek i pJa, it* 
liiaga i  prócimo, a „dem okra ycizny“ Sejm z ca* 
łym ówczesnym rządem W itosa, skończony nio- 
dołęgal ^  . -  ;■

Z przerażeniem zobaczyliśmy że ta  nasza 
osławiom, i pod niebiosa wynoszona; „demokra­
cja” funta kładów nie w arta, jeżeli w miejscy 
władzy Wyrosłej z Konstytucji, można narzucić 
innąt całko wicie jej obcą, bo dowolną, któro); 
źródłem jest w ola opartej n a  sile jednostki.

I  pomyśleć, i'- stało się to w państwie liczą* 
cera 80 m 'i;onów ludzi i przez człowieka, który}- 
dotychczas, nie postawił jasno i  w yraźcie jakiego 
kolwiek plami i program u polityki obejmującego, 
całokształt spraw; państwowych ł spyłecznycitŁi
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Jaskrawy w teiu. dowćd, że dtuuiŁgugja, dtjjjtia.- 
wuje i zabija w  narodzie zdrową myśl politycz­
ną, i pozbawia o-o całkowicie siły.

Należałoby się sędziować, że pu taa lo le- 
auej nauczce, społeczeństwo polskie obudki się 
i  rozprjzme pracę polityczną celem oezywka+oia 
Bwej siły ! samodzielności pnlityczbej,' że Jcante- 
'kwentnie przepęd! na' człapy wiatry rnM tytf&kih 
Biytów, Stapińskiefi, Pntków, Witosów; że S wtar 
•Jome skutków demagogji, porzuci i  potępi szko­
dliwe programy i baJsła, a: zacznie cnadzać nowe- 
mi drogami. Niestety poza dohtetmi cLtjcdaiuii, 
których przejawy widzimy wszędzie, 'dotąd .ule 
srjostrzc4at>iy wybitnie pirdcrjącej myśli poKtiy- 
cztiej, któraby budziła pełne zaufanie. ‘Pylko tyle 
można powiedzieć, ze utkała się opinja, iż bez sH- 
aego onozu, po Katolicku rozumującego orafcę, 
cele ! zadania •rolltyld, sprawa; odrodzenia poli­
tycznego spoJ-czeństwa1 polskiego . nie ruszy 
t  miejsca.

Debre i to na począteJE aie zważywszy po- 
itrzeky naszego narodu, którym  zadość uczynić 
moro ty lko silny i  asdecydowuny. a rozumny 
i właściwy czyn poli+yc zny, o wiele, wiele Bal mak 
ło. T rzeba bowiem wiedzieć 1 jasno fobie zdać 
sprawę, że in te r e s  naszego nartńlit tak w o d , 
nieceniu do zagranic,?, jalcoteż wewnątrz^ nań. 
stwa sa stałe  narażone ita n iefe i^eczeS stw c.

i

Wn!osek P i n r j  o  v°*fdsnlfe
aresztowanych posłów w Sofmie-
Do lanki marszałkowskiej 'Wpłynął 22 s ty c t 

a ia  wniosek rządowy n wydanie postów tironi- 
«fawa Taratfzkiewicza, Szymona Raar-Micfiajtow 
*kiego Pawia, W ołoszyna, P io tra Miotły i F e iii n  
Bołowacza

Posłowie ci postawieni zostali pirzed sędziego 
iledczego sądu w Wilnie w oskarżenie z ert. 192/1' 
I 1 ! O/J 1 punki 2 Tc. k. W niosek, przed stawiony 
przez min. sprawiedliwości został zredagowany 
pwez, podprokuratora sądu apel. w Wilnie.

Wniosek nowołuje się ma to, ro  wymienień 
posłowie^ brali udział w  organizacjach polskiej 
partii komunistycznej, kom unistycznej party  
zach. Białorusi i z polecenia centralnych komi­
tetów  tych party j utworzyli ; zakonspirowana 
grapę, k tó ra  na zewnątrz działała w  jawnych 
organizacjach białoruskiej włośeiańsko-robntni- 
ezei F ram adi7 i Niezależnej P artji Chłopskiej.

Miało to na- celu wykorzystanie tych ugrupo­
wań dla dążeń rządu ościennego państwa., zmie­
rzających do wywołania buntu zbrojnego celem 
'obalenia istniejącego w Polsce ustroju i oderwa­
nia od Rzeczypospolitej części jej terytorium.

Nie chodzi nam o walkę ze rządem, me chcemy 
powrotu, tegu co było; żądam y ty lko  i clscomy 
mieć gwarancję tego, że polityka ’ nasza ze­
wnętrzni!, będzie stanowcza, mocna i rozum n a ;!
a . wewnętrzna spełni naczelny na->z postulał, że 
naród pol«ki jes+ w swoiem państwie prawdzi-1 
wym ! niewątpliwym gosnnćarzem, um iejącym j 
i władnym wszystkie zagadnienia rozwiązywać 
trafnie i .sprawiedliwie. Tę gwarancję może dać 
tyiko społeczeństwo polskie przez swoje p rz ek o -! 
Partia' polityczne respektujące w pełni polską ra - | 
cję staniu a u łne  organizacją. Jednostka (czy ta j, 
PiMidaiki), choćbe bardzo wwbj+ina, m e w ^star- 1 
ety.

Stosunki światowe są  tego rodzaju, źe lru - ‘i 
dno ,jest prze widzu ć i przepowiedzieć jak  się ono 
rozwtng Trzeba się z tem liczyc, te  Polsko cze­
kają ciężkie przejścia. TaM e cnwile przetrwać1 
I Zwyciężyć może społeczeństwo światłe, w i e ­
dzące czego chce i  do czego dąży, silne i nien- 

- gięte Te dłę rozumu i jedności mogą mu dać 
ylko zaeadn katolickie, jako właściwe prawie ca ­

łemu społeczeństwu perskiemu. 'Zasady te  w czyn 
oprow adzone ożywią I usm m tuią w Polsce nraw- 
dzlwą 'demckracjie, uleczą nas z dem agogji i je j 
fatalnych skutków, a  państw u zapewnią silę 
i  bezpieczeństwo. - A tego wŁAnie domaga 1 się 
P o k k a  rac la stanu.

Akrja wyrr.iuuiouyel: po-słów i^osunw ala p o i 
JhnrektywŁ Kominterou. "  ..........

W  dnlsz; m ciągu wniosek umsadma szczegó­
łowe motywy aresztowania każdego z posłów, 
stwierdzając ich udział w organizowaniu zbroj­
nego buntu przeciw państwu celem oderwania' 
części teryto jam  od Rzeczypospolitej przy pte- 
nfężnem poparciu ze strony ościennego państwa.

' W  poniedziałek1 zajęła się wnioskiem komisja 
regulaminowy która po kiótklej dyskugji, w któ­
rej zabierał głos także marsz. Rataj i minister 
sprawiedliwości Meysztowicz, postanowiła zgo­
dnie z regulaminem przekabać wniosek naprzód 
plenum Sojmn. \  : ..

. . Cni nussn tSeraslł
Żydowska .-Prawda-" uzjekała bardzo ciekar 

wy wywiad z nowyr umustrem oświaty Drem 
Dobracktm. W wy^iaozib tym eświaidcz; ł  mini- 
it'er, że uznaje w całej pełri kulturalne i cświato- • 
we potrzeb’- ludności żyiowdkiej, oraz mniei- 
uzośei na-roaowycb w Polsce. W  szczególności! 
minister zawiadomił aziennikarzy zydowekich, że 
już podpisał rozporządzenie, rozszerzające dekret 
naczelnika państwa w sprawne gmin żydowskich 
na te wschodnie powiaty, w których dekret, ten j 
nie obowiązywał. Ponadto projektuje minister ! 
wprowadzenie na całe naństwo naczelnej żydow­
skiej rkdy religijnej. Minister uważa, że na razie 
je»t to tylko początek. Rada taka miałaby cha­
rakter oficjalny i reprezentowałaby ‘wszystkie
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gminy żydowskie. Poza ttiu  pcdjpisał już minister 
zarządzenie, uzrające ."azsze szkoły zawodowo 
organiza cji „Ortu41, na Wileńszczyźnie.

Dalej miaiste. zaznaczył, że będzie się swinł 
w ramach swcioh możliwości budżetowych eub- 
rrencjonować żydowskie szkoły zawodowe, któ- 
Xy dotychczas nie korzystają z subwencyj i za- 
8i«:ów państwowych, albo też Korzystają bardzo 
fcłabo. Co Jo kwestji numerus claiosus oświadczył 
minister, że kw esta  tego rodzaju w ministerstwie 
Jtie istnieje, wobec amonoicji uniwersytetów jest 
jednam minister Dezsuny, ale eędzie się starał na 
przyszło ść, aby administracja uniwersytetów zo­
stała noddana honurcli i wpływom władzy p a ń ­
stwowej. W tym kierunku minieter ziobił juz, 
jak twierdzi -odpowiednie kroki i będzie jego 
'staaowezem dżem em , aby w drodze ustawodaw­
czej zabezpieczyć wpływ mmisteiotwa, na admi- 
'ptetraoję uniwersytetów. Liczyć się w tym w zgię­
c i e  należy z uporem władz iiniwersy-eekich, ale 
sprawa ta  nusi być załatwiona. Słowo ,^<knini■ 
Stracjf'4 interpretuje minister jak najszerzej 
i  w każdym raz ie  uważa, ze ! odpada pod to 
tpojęcie też sprawa przyjmowania słuchaczów na 
"uniwersytet i sprawa nostryfikacji, które w ten 
sposób zostałyby w szerszych niż dotychczas gra­
nicach poddane ingerencji państwa. ■

N a zakończenie oświadczył nrnister, że uznaje 
■postulat żydów, aby pańscwo siloweeć;o ncwaic 
tearry  i kulturalne instytucje żydowskie i oświad­
czył, że należycie umoiywowane podania mogą 
'liczyć n a  jego uwzględnienie. Wogóle szkolnic­
tw o  mniejszość: nai-odowych na kresach, już nie 
$fłico żydowskie, zdaniem m inistra, stoi n a  takriui 
poziomie, iż gdyby to były szkoły polskie, ,1o 
daw no uLgłyby zamknięc;u. E re m e m  nowego 
'ministra będzie, jak  oświadczył, szkoły te  pod­
nieść i  postawić na należytej wyżynie. ‘

W te'ku wywia iu  dość dyplomatyczune wy­
rażał się m inister w sprawie' małkrr w rzkoiach 
Iśrednieh, tak, że odnosi się w rażenie, że zastuna- 
3yja się on nad zupełrem  -/niesieniem m atur.

©o fa iT M k. z  u s ia w Ł m i 
s^marząd&w&ml 1

^  Drace sejmowej komisji adm inistracyjnej nad 
bis Ła wami samorządowemu weszły w  stadium  koń­
cowe,

Do 25 sty czn a  sircnnictw a miały złożyć sw:>- 
11 poprawki do trzeciego czytania, W  pierwszych 

jdnach lutego rozpor znie się ono i potrw a za­
ledwie M ika dr i, gdyż porozumienie skoałizową- 
nych w _ sprawę stronnictw centrowych z wy- 
iaitkiem PLas,ca jest zapewnione, a  więc i w ięk­
szość dla uchwalenia powyższych ustaw.

Ustawa o gminie miejskmj przewiduje, jak  
,Wiadomo, cô  cztery la ta  wybory do rady  miej­
skiej, przy pięctoprzymiotnikowem prawie wyboń- 
hzem. Praw o wyborcze posiadają wszyscy oby­
watele, którzy ukończyli 21  la t i k tórzy  -amic sz-

kują przyiiajmniej rok na mienie danej gminy 
miejskiej. R ada miejska powołuje burm istrz# 
i pozostałych czionków m agistratu. Członkowie 
m agistratu mogą być również powołani z poz# 
rady  m iejskiej,' **'•-' * ^  ‘ * -

Ustawa ta  przewiduje tak  zwane m iasta w y, 
dziełom^, są cne same dla siebie powiatami- F iaot 
tych jest pięć, a  mianowicie: Kraków, Lwów. 
Poznań, Łódź i Wilno. W arszawa stanotri. dia s;er 
bie województwo. Na czele tycn m iast stoją p re­
zydenci, a  nie burmistrze. ~4
-  Zwierzchność - organów m iim stersua ' sj/raw 
wewnętrznych jest utrzym ane w ram ach do tych* 
czasowych. . ! ’’ ■- '

Co się ty c i j  iiAwv>.r o gminie wiejskiej, tg  
przewiduje ona* jak  wiadomo. wyDory propoi, 
cjonalne do nad gminnycl w  gminach, liczących 
ponad 500 mieszkańców. Jeśli udzie c gminy 
mniejsze, to s ta ia  rada g u m n a  decyduje, czyj 
następna rada gminna m  być w ybierana w wyj- 
borach proporcjonabych, ozy też zwykłą więk­
szością. i

'■ R eferent ustaw, samorządowych pos. Putek , 
k tó ry  jest za.raaena przewodniczącym komisji ad;-. 
miaBStracyjnej, sądzi, że Sejm zajmować się bę­
dzie ustaw am i samorządowemi, równolegle z bu­
dżetem. i przewiduje uchwalenie do nońca m arca.

,y wynilm konferencji 2 członkai ii rządu*, 
p-^eł Putek uważa, iż rząd  w trzeciem czytaniu 
ustaw y przez komisję, oraz n a  .plenum zajmie 
swoje stanowisko. Poseł Putek jem zdania że 
rząd zasadniczo przychylny jest jak  najszybsze­
m u uchwaleniu powyższych ustaw. Gdyby usta-, 
wy były w  +ym tarn in ie  uchwalone, co poseł 
Putek przewiduje, wybory do* samorządów na 
całym  terenie paiisiwa odbyłyby się z począt­
kiem lata bieżącego roku

-W  zawiązka z luwo-zeniem nowego m inister 
stw a poczt i  telef-rafÓT* Prezydent Państw a pod* 
pisał dekret m ianujący posła Bogusława Mitdziń-- 
dkiegc ministrem poczt i telegrafów. Nowy mini­
ster, k tó ry  „z cywila44 jes t podpułkownikiem 
sztabu generalnego, bezpośrednio po nominacji 
w ysłał na ręce piezydjum  „W yzwolenia4*, k tóre­
go jes t członkiem, list w yjaśniający, że przyj­
muje tę  nominację nie w charakterze członka 
klubu łub stronnictwa „W yzwolenie444, lecz jako, 
człowiek pry watny, dodajac przytem, że „uw aża 
dla niebie za meantfżliwe odmówienie m arszałkowi 
P r a s k i e m u  -  spełpracy na jakiem kolw bk (!) 
slituoWisliu44. List ten kom entowano różnie. Jed ­
ne % p 'sh ' zapytuje (i słusznie), czy p. Miedzińt 
ski przyjąłby także polecenie marsz. Piłsudskie/ 
Kf v gdyby tem u podobało się zaproponować obję­
cie stanow iska np. profesora, uniw ersytetu z ka­
tedrą ornitologii. Nm w.’adomo, czy p. Miedziński 
nie byłbv w większym kłopocie, niż teraz, 

k  wieści głoszą, że nowych ministerstw  ma 
jes/eze przybyć, gdyż wielu jest jeszcze kandy- 
dą^ów; na tą  stanow iska cze-kających.
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Prj>g&iS«ii8fe ?*q«Sc2*« w Nientuech.
W Niemczech lrw;a już przeszło półtora- mie­

siąca przesilenie gabinetowe i dc dziś dnia niw 
zostało zlikwidowane. Kisję stworzenia gabinetu 
otrzym ał początkowo Dr CurfcinS, minisSei gospo­
darstw a krajowego, k tó ry  dążył do stworzenia: 
rządu prawicowo-centrowcgo, lecz misję złożył, 
a  to z powodu odmownego stanow iska Icatolid- 
kiego centrum Misji podjął się następnie Dr. 
Marks, były kanclerz i wódz centrum, lecz i je­
mu nie powiodły się próby odbudowania ,,wiel­
kiej koalicji** z centrum, luaoWcow, ucmokiratów 
i socjalistów. Powtórna jego m isja znów n a tra ­
fia na trudności, tak, że prezydent państwa 3 in - 
denburg zdecydował się na wyjście ze zwycza­
jowej i ustawowej rezerwy i ogłosił list, wzywa­
jący partje do zaprzestania sporów na: tle gospo­
da rc-zem, a zjednoczenia się d la  poparcia rz ą a u . ' 
Apel skierow 1 n y . jest przede wszyatkiem , pod 
adresem „partii mieszczańskich** t. j. nacjonali­
stów. centrum  i ludowców, a  wiec tyce, które 
w  sposób całkiem wyraźny dążą do odbudowa­
nia monarchii, a do konstytucji Wejmarslkiej od­
noszą się wrogo. K rok  Hindehburgac je s t osko 
krytykow any specjalnie przez dem okratów, a  po­
za tem Wywołał duże zaniepokojenie zagranicą, 
fdyż uważany jest za próbą spiOWokoWa-uń dal­

szego pizesileńia, k tóreby  mu pomogło do odwo­
łania- się do plebiscytu’ nalo tow ego tóo Konsty­
tucja niemiecka przewiduje’). W  Niemozecli t'ę- 
tknią do monarchii, a Hindenburg, o ile tylko 
znajdzie odpowiednią chwile,; skoTzyśta Zawsze 
z niej, by  tę tęsknotę utrwalić i przygotować 
i ułatw ić drogę do udbudowania: monatółijt. Ozem 
nam. najbliższym, a znienawidzonymi przez Niem- 
c r  sąsiadom to grozi, nie trzeba chyba bliżej 
objaśniać. ■

C h in y .
Wiadomości nadchodzta-fe z Chin wskazują na 

te. że wpina domowo r v"eohr#ziła się tata w Wal­

kę o odzyskanie niepodległości politycznej i go­
spodarczej, na ktorem to poi® wdziarali się co­
raz to bardziej Europejczycy i Japończycy. DziĆ 
gniew cliińsLicn Lacjosnakstów' zwrócił s*rę puzo- 
dewtszysTMem' pmeciw Anglikom, któizy najwię­
cej żerował na obywatelach chińskim Władz, 
chińskie domr.gają. się zwrotu koncesji, wycygań 
niomyCL’ p zez  Anglików, które pozwalały An­
glikom wykorzystywać gospodarczo kraj, tracą­
cy * dnia1 na dzień swą i amodzielność, —■ iłuck 
narodowy w Ohmach rośnie, .przybierając groźną 
postawę wobec europejskich' najeźdźców. Angli­
c y , ci najbwehrie* zabitórosowalni, wyslaM już Idf-j 
ka eekad.1 okrętów wojennych! na wody chińskie- 
albowiem Lezą się z formalnym atakiem na Szan­
ghaj, i. j. ijtart stanowiący angielska tateę opera­
cyjną, Zabiega ją także o pomoc wojskowa u  taj* 
nycli państw, a  między innemi i Japończyków 
W gięhl kraju zaś trwają rozlrtiohy antyftugiel- 
sidb, kończąc* się kiWawemf masakrami Podju!- 
dzalne tłumy występują zbrojnie przeciw cudzo-' 
ziemcom. 'Nerpią na tera łfejriSzft przebywające, 
w CJhinacK misje katolickie Charaktórytetycznem,1 
jest, Że demonsirmoi o^ysędkają Niemców, kto-/ 
PSy, aby uwidocznić' bwą nąrońowość, nogzą naf 
ramionach specjalne onasld Wskazujące na id? 
nocheazcnie ■

Zdaje się, ie  Anglicy będą nusielf zrezygno­
wać z całcge szeregu uPraWnle?1 jakie w Chi­
nach dotychczas posiadali. , 1

W Ameryce wojny nie będzie *
Wedle ostatnich wiadomości zatarg między 

StanPmi Zjednoczonymi a  Meksykiem, który W 
ostatnich dni groza laaa dzień Wybuchem 'Wojny,! 
mogącą się przenieść na całą Amerykę, Majdtrje 
się w stanie UkwidaJojjr. Obie strony początko^tó' 
nieubłagane w żadaniażjfi swoich i nieustępliwe, 
•cofnęły się. Meksyr cofnął rozporządzenł«i 
w sprawach naftowych, które to roZpoiządzenly:' 
krzywdziły finansistów amerykańsldcł? £  Stam$, 
Zjednoczone znów zgodził^ się na oddanie zatar­
gu sądowi rozjemczemu. — W ten ypoBób groź1-) 
ba Wojny zo3tafa usunie* Czy1 jednak na długo?

P. SŁtwoj-SLludkowski generał, z^zawodu lekarz, 
piat,tuje w gabinecie P. Piłsudskiego jedną z naj­
ważniejszych tek, a mianowicie ministerstwo spraw 
wewnętrznych. Obecnie imię jego powtarza się dość 
często w gazetach, bo p. m'naster raz w raz dosiada 
to samolotu, to znów auta i pędem przebiega polską, 
kraino, wizytując starostwa, jak one urzędują i czy 
waefcńfo wykonują jogo przepisy. La rdz o chwalebna 
gorliwość! Kontrola zo strony władz centralnych jest' 
potrzebną i pożyteczną. Czy jednak wlaściwem jest, 
by to czynił sam minister? Przecrż tak ważny mi-

L f̂aiątcy' ninister.
nister ma o wJele ważniejsze sprawy do zaiaświaniaj 
Do tego rodzaju wizytacyj Wystarczy jakiś InUj* 
podrzędniejszy urzędnik’ minkterstwa. Wizytacje p 
Ministra i to robione łap ca® w Pacencwiw czy w Pi- 
pidówce nasuwają podejrzenie, źo p. minister nie ww 
co rofcife z czasem w Warszawie Leniej będzie, je­
żeli p. minister spraw wewnętrznych zajmie się gor- 
Twie swoim resortem w Warszawie, a wizytacje po­
leci innym. Zrobią to niewątpliwie ddkładniej no i..» 
taniej, i.
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U  p ę  s t ó w  ;kiSk®r@.
Mam na. myśli politykę czynną i to nie tę, 

|Łłką obecnie mamy, ale jaka  być p owiirnu Po­
nieważ dzisiaj boa demokracji, czyli życia polity­
cznego ®<3gpaiz owanego w stronnictwa, m ające­
go za  cel i zadanie właściwe załatwianie potrzeb 
społeczeństwa > państwa, nie może być mowy 
o rozwoju i postępie, polityka mus? być demokra­
tyczną czyli opartą na uświadomionych mesach 
obywateli.

Isto tą prawdziwej polityki czynnej jest r> alka 
o władzę w imię zasad i prograi nu, który uczci­
we przekonanie wskazuje jako korzystny dla 
Państwa i narodu. Gdybyśmy taką politykę mieli, 
niezawodnie sprawy naszego narodu 'tak odno­
śnie do zagTaw.cy, jakoteż wewnątrz państw a, 
Btajyby niezawodnie lepiej, Niestety nasza poli­
ty k a  p rrty i tak  przedtem, gdy była" u steru wła­
dzy, jakoteż teraz, gdy ją] zamach' majowy wy­
sadzał ze siodła, jest zwyrodniałą, bo we_ walce 
o włączę posługuje się siłami mas zjednanym i 
nieuczciwy mi obie tn ieam . (demagogją) bez oglą- 

mt n<mtępstwa i debro państw a fełu- 
nie leż spotkało ją  biudcructwo. Byłoby nie­

szczęściem gdyby w jakiejkolwiek ło m ie  wróci­
ła  do władzy.

L drugiej strony prawdą jest, że pułityka Pił- 
sudskiagu tej głównej naszej cnoroby m e uzdro- 
wiła. Jakkolw iek nazyw a się sanacją, nie widać, 
t  społeczeństwo pod jej działaniem w rz a ło  ao 
zdi owia i roiło w siły. Piłsudski zdebył władzę 
państw ow ą i dzierży ją, porządkuje pod swoim, 
bliżej n, zn a n y m  kątem  widzenia, spraw y pań- 
itwowe, aie dodattnio r a  wyrobienie epołeczeS- 
stwa polskiego nie wpł.ywa. Odbierając Sejmów.

My k ob iety .
. ' ,  ^  “Wa' mię Ks. Redaktor i dał mi tu, w „Lu- 
d^e Katoliarim“ osobne m ielce, . osobną jakby 
izdebkę, gdzieojśmy, my kobiety porozmawiać fę 
-obą co tygodnia, mogły ż e to kobiety lepiej się 
mieczy s-obą porozumieją i więcej im swojsk a' z ójbą. 
Wiele się znajdzie rzeczy, które nas szczególnie za­
jąć mogą. J a, żyjąc w mieście, czytając i słysząc 
niejedno, znajdę chybi, zawsze coś acwego do po­
wodzenia, a mam nadzieję, że i wy, drogie siostry, 
loże mi w tern dopomożecie. Że mówiąc do was nie 

będę owym dziadsm, co to „mówił do obrazu, a  obraz 
d  ile^o ami razu*1, ale, że z czasem, gdy się z so lą  
zapoznamy trochę, zechcecie do mnie same napisać, 
zapytać o co, ppwiedzieć, czy to, co napisałam, 
podoba s.ę wam donieść, eo na was ciekawego sły­
chać? I tak sobie pogawędzimy razem.

Dzisiaj opowiedzieć wam oLcę pewno zdarzenie, 
k fóre mię samą wzruszyło bardzo. Kie wyczytałam 
go. w gazetach, p'sze o tern z Ameryki środkowej

wpływ decydujący na władzę jraństwową i pozo 
staw iając go tak  osłabionego nadal, odebrał par- 
tjom główną podnietę do życia. Tknął jo parali­
żem Ponadto przez swojo pociągnięcia, polega-, 
jące n a  wyciąganiu n a  wierzch grup (np. magna­
tów) do ty  cli cza.-) pozostających pod. powierzchnią 
życia- politycznego, bzl tła na  stronnictwa do. 
t y  '-czasowo rozkładowo. To więc co dotąd by­
ło osłabia i rozkłada, nie wprowadzając na to 
miejsce stronnictw a poważnego silami i progra-
mcm. y: ... o

T ak  się sprawy dziś przedstawiała'. IWlJać 
z tego, że właściwej sanacji dokonać powfuato 
samo społecreństwo Jeżeli tego nie zrobi, może­
my się zobaczyć pewnego pięknego poranku 
w położeniu bez wyjścia. Stanie się to  bardzo po
proc tu Albo w ten sposób, że Piłśudezyzna ro
pewnym, czasie nie podoła trudnościom paifstwo- 
Wym, albo zabraknie samego Tiłsudsidego. W te­
dy społeczeństwo będzie bezradne 9 znowu dosta­
nie się pod władzę ludzi zupełnie nieodpowie- 
duiich do nząaów państwem. Nie będzie bowiem 
gotowych ludzi do objęcia wda łzy .

My katolicko-Iudowi, nawołując do uzdrowie­
n i ,  politycznego społeczeństwa" na zasadach ka-. 
tolicikich. mamy właśnie ten moment na oku. 
Przestrzf gamy społeczeństwo i nawolujem j dc 
pracy, aby J ą  przygotow ało na taki moment. Nie 
wolno oajn spać! P raca w kierunku rozkłado­
wym idzie. 3iapiński, Bryl, P a tek  i cała zgraja 
Psują lud. Zbankrutow any „ I ia s t“ niemą sity, 
ańi ochoty dc girumtownej zmiany swoich metod 
I ludzi. Pozostaje sztandar katolicko-ludowy. 
Trzeba go poprzeć t wspomóc. Katolicko-ludowy,

i  Meknyikr naoczny świadek w liście d„ przyjaciół. 
Zapewne wiecie już wszyscy na wsi o prześladowa­
niach, które tam od rządu bezbożnego znosić muszą 
wierzący katolicy. Podczas gdy my tu spokojnio 
, yjemy i może riidość sobie cenimy, że Boga spo­
kojnie chwalić możemy,

Z zajęciem czytamy nieraz o męczennikach świę­
tych. o ich wielkiej miloćei Boga i mocy, którą oka­
zywali, a jeszcze więcej nas zajmują i w podziw; 
wprawiają cuda i znak: boże, które nieraz męczeń­
stwu 1 awarzyszą. I uie dziwne to, przez cuda jakby 
nc chwilkę Pan Bóg odsłania przed nami Bwoją 
obecność, zwykle nam na ziemi zakrytą, więc się 
dusza ku Niemu cieszy. ,

-A le było to tak dawno! Nie wydają nam się oni 
htkimi samymi ludźmi, jak mv. Co innego, jeśli jv,> 
mysbmy: oto w tej chwili, gdy ja to piszę, w taj 
chwili, gdy u /  czytacie, ludzie dzisiejsi, co dziś i#  
!>nu,wstali, ja t  m y — giną- za wiarę! Męczą ich, za- 
"Wią, jędno słówko wystarczyłoby, by ich pusączd- 
no do rodzin, do domu .własnego, oni tego słówka
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^  O r a w o  w ł d s n o id .
Własność Fiywat.r«> Jest kamientom ysęgielnyiu, 

ta  którym się opiera cywilizacja i dotoeobyt wszyst­
kich narodów świata.

Pojęcie własności, £. j. nieogianiozuapgo prawa 
oysponowania przez człowieka jakąś rzeczą, nałoży 
do jednych z najstarszych zasad ludzkości.

Już człowiek pierwotny, którego mieszkanie/ 
stanowiła jaskinia, a pożywienie — owoce, lyfoy 
i upolowana zwierzyna, wiedJat, że to. co sdhwyti 
w wodzie, czy też w puszczy, do niego wyłącznie 
należy i ie zmajstrowane do powyższych celów: sieć, 
czy też łuk — niczyją inną, tylko jego własność 
stanowią. '  *

Były na Świt de wojny, przewroty i rewolucje 
1 i kt, v  przeciągu całych tysięcy lat przeciwko 
powyższej zasadzie nie występował. —  - —

Aż doczekaliśmy się wojny światowej i niezna­
nych dotychczas w życiu narodów haseł. Oto mędrcy 
Wschodu, przywódcy rosyjskiego bolszewizmu, za­
wyrokowali: cały dotychczasowy ustrój społeczny 
nic nie jest wart, trzeba go przebudować, gdyż za­
sad t: co twoje -— to twoje, a co moje — to moje 
jest niewygodna. JNa jej miejsce trzeba wprowa­
dzić hasto: co twoja — to moje, a co moje — to 
twoje.

Przywódcom bołszewiznm nie trudno było rzucić 
takie w&zwanie, gdyz — jak wszyscy dobrze wie- 
my — byli to ludz:e nie mający nic do stracenia., 
Na przeszczepieniu tej zasady w społeczeństwo me-, 
jgłi oni tylko zarobić.

nie powiedzą Boga się nie wyrzekną. Stają się mę 
czeunikami świętymi, których może kiedyś Zoóeiół 
na ołtarze wyniesie.

Otóż dziś. teras, w Meksyku sie 1 tak dzieje.
I tam, jak w pierwszych wiekach chrześcijański ti, 
chrześcijanie kryć się muszą potajemnie się z sobą 
porozumiewać. W jednem więc mieście polecono 'dla 
niepoznaki dziecku, sześcioletniej dziewczynce, ja­
kieś zawiadomienie po domach poroznosić. Takie 
dziecko uwagi ujdzie chyba! — Utóż me! Dziecko 
z listem scłhm nao i kazą się prowadzić do matki 
ł wobec niej pytają dz'ecKa:

— Kto ci te listy dał?
-Dziecko pati zy na matkę, a matka mówi:
— Pamiętaj, dziecko, że ci powiedzieć nie wolno! ;
Grożą dziecku! — ono milczy Biją je — biedak

fiwo płacze, ale milczy! Wreszcie skatowawszy je 
nadaremno, odeszli, dziecko półżywe 'zostawiając. ( 
Biedna matka, biedne dzieciątko! Ale w parę godzin 
wracają znów, myślą: „No, chyba już teraz się na­
myśliły, powiedzą!" I znów do dziecka:

— Powiedz!
Dziecku biedactwu drżą usteczka i znów na 

ru tkę patrzy A ,óż się z lem biednem macierzyń- 
-sk’0'0 sercem dzieje? — ale wie, ie  inaczej postą- 
|fić jej me wolne, Powtarza swoje:

-Tak sitj też stało. P t^w ódey rosyj;Kiego hoł- 
„zewizmu, a więc komis ar Zr-, są dziś ludźmi '.ardzą 
bogatymi ‘Trzymają swe olbrzymie fortuny w ban­
kach zagranicznych, a ich żony i dzioć stałe miosz/ 
kają poza g.amcami Rosji, w najpiękniejszych miej- 
szych miejscowoeciaełi Europy.

Komisarze skorzystał' na skasowaniu prawa wła­
sności. Ale tera- zadajmy sobie pytanie, w jakiej 
mierze zyskali na tern ci, których się brało na łc 
komunizmu, a  więc chłopi i robotnicy i jak wygląda 
Rosja dzisiejsza'

Chłopi rosyjscy istotnie otrzymali ziemię darmo; 
drogą refo my rolnej; oez odszkodowania. -Właści­
ciele większych posiadłości ziemskich by!i albo oa< 
mordowani, ałbo uciekli z duszą poza granice kraju:/ 

I cóż? Kai ly obdarowany chłop zaczął się zwolna 
na swojej działce zagospodarowywać. Postawił bu­
dynki i rozpoczął systematyczną eferóbkę pola, 

Pi^yszły żniw*. Rolnik zebrał plony 1 już sobit! 
obhoza zysirf, jaide mu ten rok przyniesie. Aż ta  
naraz przyjeżdża z masru, z polecenia włatiz. eksro. 
dycja i żąda kontyngentu zboża. ’ -

Ohłop daje, bo wie, że otrzymał danuu ziemię, 
więc i trouię zdożb mus1 odaać oam o. Dał

Po Mika tygodniach przyj eżiża. nowa etapedjn 
cja po zboże dla miast. Chłop drapie się po głowiej 
ale jeszcze daje. " '■

Gdy już na wsi zjawia się po nieja kimś jzasio 
trzecia ekspedycja, cLlop odmawia, bo co miał, tioi 
już dał Zaczyna sie łłęonąfzyć Ekspedycja, która

- — Dziecko, powiedzieć nh» wolno!
— Bo znów bić będziemy!
I  biją Dez litości. Zbili zszarpali, aż rączkę siar 

mali. „Jak jagniątko nie otworzyło ust swoich", aż 
na śmierć ją zalali ‘

Święte maleńka! Koehrae ^zieciątkoi Męczennic z- 
ka 'święta! A ta matka czyi nie męezemdozka Boża?!
0  matki! rozumiecie dobrze, c-o się z nią dzialol. 
Ale czyż io nic święta matka świętego driecka?

A teraz spytajmy się, czy my, czy dzieci naszd 
potrafiłyby tak wytrzymać?

— Ale, to gdzieś tam ckwala Bogu, da'ekot; 
na na3 to nie przyjdzie! f

. „Daleko?" — a bolszewicy od nas dal .-ko? o mić+, 
dzę! A przecie tan. właśnie się pidohmj dzieje i od 
lat.! Ileż tam za wń rę i cnotę ginęło i ginie!

„N;e przyjaźń to na nas?" — Kto wie? Ałboi 
to mało takich, -co tego chcą?   A. wtedy i my,
1 dzieci nasze wytrzymać to m u s i m y .  — O Boże, 
bądźże natt rriłoniemy! — T o  sprawa naszego zba­
wienia!

A jeśli dziec. wytrsypiać mają, trzeba je do tegP 
chować. Trzeba przede wszystkiem modlić się, by Bóg 
nas samych nauczył, jak je chować. * •

-Pamiętam modlitewkę, którą od maleńkości dziecj.' 
u nas odmawiały: „ D j  Buziu zdrowie mami o, tacie,

\
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z:("wyczaj składała się z  żołnierzy czerwonej g war- 
oji pi jyst.ęimje do rekwizycji. Ohłop chwyta widł, 
i broni resztek zapasu zboża, gdyż gV0Zi mu wraz 
z re i z mą śmierć g lodowa Zaczyna się wałka wsi 
% miastami, '■ Ktqra w prasie sowiecidej otray mujj  
nazwę: bunt chłopów*

Piszący re słowa był w roau 1919 ś.ywikiem 
takiego buutu w Chersońskiej gubernji. nad 0  samem 
morzem, - —.

iviody w okolicach miasteczka Berezówki rekwi- 
:ycje zboża po w Na eh przybrały charakter gwałtu, 

uzbiojma ludność wymordowała oddział żołnierzy 
sowieckich, stanowiących ekspedycje.

W odpowiedzi na to, z pobliskiej Odesy nad-oszly 
pociągi pancerne i cały batałjon wojska Rozpoczęły 
się walka aa śmierć i życie.

Słabiej uzbrojeni chłopi nie dotrzymali pola czer­
wonej gwardji i i-ozoiegli się po okolicznych losach 
i zaroślach. Bolszewicy zabrali zapasy zooża, a dla 
poskromie fia winnych, cały szereg wsi pościli z dy­
mem. "

r  Rezultatem cakiej gospodarni było zajmeohas^e 
u prawy ror  I głód, który — jak wiemy z gazet —■> 
■w najurodzajniejszych okolicach Rosji- na, porudniu, 
spowodował w roku 1923 ludożerstwo. WUdize aresz­
tow ały p0 miastach .ludzi, którzy naadlc wak lud?r 
kiem mięsem! Gromady ludzi po wsiach, zjadłszy 
cąiy swój inwentarz, szły falangą, w stronę Wołgi 
niszcząc, jak szarańcza, wszystko po drodze,
fej Zaszła powzeba jak na iema giczniojszej interwer.-

!eji władz i łudzi tych — jak wiemy   przesiedlam}
na Syberję.

braciszkowi i s^tsorzyczkom, daj nam bo j a ź ń  W  
6 k ą, miłość ludzką L. Otóż gdybyśmy zawsze mieli 
w swom Sefcu rę ,.bojaźń bbską“, tc, że „Boga wię­
cej słuchać trzeba, uiźli ludzi“ — wszy rtkabyśmy. 
wytrzymali z łaską Jego. •

Ale ozy to my sami umiemy? Jakże dzieci nau- 
cnyiayr Ileż razy mówią ludzie: „a jakże miałem 
zrobić, kiedym cię bał? — jakże nie skłamać, kiedyby 
się gniewali?. — jakżeby za wiarę, za obyczajność 
się ująć, kiedyby się śmiali ze mnie?"

Dobry człowiek, dobry, ćhkąd przeszkody nie 
spotka, =}ucha Boga, dokąd się nie boi ludzi. Dokąd 
s*ę piej boi szkody pcnieść, czy ludziom się narazić.

dobry człowiek, dopóki nie skusi go jakiś zysk, 
jaki pożytek chwilowy. Wtedy o wszytHein zapo­
mina, o Bogu, o przykazaniach. Jakżeby tacy mę- 
ezeń rwo mogli wytrzymać? Oni i w spokojnych na­
wet czarach trudno sie zbawią, boć z pokusą do zła 
każdy się spotka.

Nauczyć węc t~zeba dziecko s ł u c h a ć  B o » a. 
a zanim to zrozum?* - s ł u c h a ć  r o d  z i c ó w! 
jła  maierma me - ałaby świętą męczenniczką, 
gdyby maiła t #  duchać nic umiał. boć sam, jesz­
cze z siebie rozum eć nie mogła.

Nauczyć trzeba dziecko o d w a g i .  Niech nią M t

Taki rezanuufc skasowania prawa własności był 
na wsi.

A w miastami?
Fabiyki odebrano ich pry»,mayiu włości ctiełoui 

i gospodarkę zaczął pro waazić ,ząd. Rezultat by* 
i jost ten, że robotnik pracuje 10, a nawo*- 12 go­
dzin na dobę, za wynagrodzenie o połowę mniejszo, 
« - i przed wojją. Żyje w warunkach jaik najokrop­
niejszych, a wszelkie umiłowaniu strajkowe karaną 
są śmiercią “ " *4 : ‘

Jak  wiuziuiy z powyższego, zarówno ciuop, jak 
i robotnik rosyjski na skacowaniu prawa własności 
skorzystali niewiele. : Ł

Może z tego wszystkiego oamosio jamę worzyseł 
państwo? J ~ .

Państwo jest wnedy bogate, kiedy urn zam-oznycłi 
obywateh Rosję zatem dzusiejszą możemy upodofc- 

. mć do podziurawionej skrzyni, - w które- niegdyi 
spoczywały olbrzymie bogactwa, a  dziś na Ich miej­
scu leży trochę śmieci i gn iju.

Rosja zaszła aa rozdroża. Przywódcy komunizmu, 
którzy ,uż dostatecznie wyładowali s^oje kieszenie, 
zaczynają faąbić do odwiutu. Zwracają powoli mniej­
sze posiadłości ziemskie, kamienice i zakłady fa 
bryozne, zabiegając równocześnie u wszystkich bo­
gatszych państw świata o pożyczkę i kredyty ' '

Ale czy im kto co da? Anglik i Amerykanin juz 
dawno pokazali im figę, : To samo czynią ! inną 

,państw*. - --
Rosja dala, światu nauczkę, jak robie nie należy 

To też formy bolszewickiego ustroju społecznego

rnie, Kieoy mu to wygodnie, kiedy się boi, że się 
gniewać będą. Bo inaczej nawet uczciwym człowie­
kiem nie będzie nigdy. - '

■ Pilnować dziecko. Nie pozwolić nigdy,1 cy dla 
cukierka, dla grosika. Ha cacka, źle robiło. Ileż bo 
razy dziecko namówiono przez żyda w ,-klepiku, ła 
kocią znęcone, wynosi potajemnie jajka, okrada po- 
prostu rodziców! leg o  przepuścić dziecku nie można; 
ukarać tuk, by zobaczyło, że gorzej zła się dopuścić, 
niż wyrzec się tego, co go nęci

‘bszę to do was, drogie siostry, bo z jednej 
strony wiem, że to opowiedzenie do serc kobiecych 
najlepij trafi, a potem, że wychowanie dzieci głów­
nie na waszej jest głowie. Mężczyzna dzień cały poza 
domem w pracy, ma dość pracy z tem, by chleb zdo­
być dla rodziny, :a kobiecie sam Bóg dziecko od 
początku powierza, ona nie tylko je urodzić i wy­
hodować w zdrowiu ciula, ale i wychować musi —. 
a wychować je nie. tylko do życia na ziemi, dając 
mu wedle możności naukę, ale przedew.-zystkięm do 
życia, na tamtym święcie, ważniejsze ono, bo nigdy, 
się nie skończy. Wychować dziecko nie tylko dla 
iiulzi, ale przedewszystklein dla Boga i który je. 
stworzył dla. Siebie, a mam powierzył na wycho­
wanie, niejako, i kiedyś się o nie upomni.

luystju ii katedra.
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spoty-hałą się z potępi en :em w szystk ich  cyw ilizow a­
nych  narodów św iata. 1 •

My tylko pod tym względem chcemy byó wyjąt­
kiem. Weźmy nasze lewicowe dtromnictwa Indowe 
oa Niezależnej partji chłopskiej aż do „Wyzwole­
nia" — wszystkie one krzyczą: j  /  i ąt '

— Reforma rolna bez odszkodowana!
Tego samego domagają się i lewkowe drcnnic- 

iwa robotnicze:
— Upaństwowić fabryki — krzyczą.
Nie wiem co tu podziwiać? — naiwność, giń#ołę, 

bzy złą wolę? " .................  •
Prowodyr ze s.cojemi zwarjowanemi Las boni nie 

inaezy nic, dokąd nie pójdą za nim masy.
Masy musimy uświadamiać, ie  prawo własności 

jest święte, że darmo domagać się niczego nie mamy 
prawa1 ‘

Gdy sw.atło wejdzie w masy naszego Iuau, wtedy 
prowodyr jeden i drugi pokrzyczy trochę i przesta­
nie. bo będzie sam, Marjan Częścik.

Ł & f c u f n  p r a s ® w y .
P. NACZELNIK GMINY ZAG037YCE składa 

2 zł.
• KS- WOJCIECH PASZEK, katecheta., Liszki, 

eklada 10 ił.
P. SEBASTJAN ŁUSZCZ, Wola Szczucinska, 

składa 3 zł. i zaprasza p. Józefa Trtlę, p. Mlcnała 
Urbaaa i p. Franciszka Bełzowskiego, wszystkich 
x Woli Szczucińsk'ej p. Szczucin.

KS. WŁADYSŁAW LALIK, -Łapczyca powiat 
Bochnia, składa 2 zł.

KS. IZYDOR STECZKO, Polanka Wielka, składa 
4 złote.

KS, J. LESIAK, Poręba Radlna, wezwany pi ze z 
Ludwika Tyikę. składa 8 zł.

P. JAN SIEMIEŃ SKI, Krynica, składa, 6 zł.
P. JAKÓ3 KAWA, fcufczyn p. Dębino, składa 

2 złote.
P. MICHAŁ WYDRO, Bank Polski, Rybnik, skła­

da ’0 zł.
P. MOSUR, Rzochów, składa 2 zł.
KS. A. DUNKIEWICZ, Radiów, składa 2 zł.
KS. W7ALENTY ŁĄCKI, katecheta, Gręboszów, 

składa 5 zł.
KS. JAN BACZYŃSKI, Krościenko, składa 5 zł.
P. MICHAŁ ZIWROCZEK, Dąbrowa, akłada 2 zł.
KS. IGNACY KOZA, O.finów, składa 5 zł.
P. ANTONI WYDRO, -Urząd pocztowy Kraków 

13. składa 2 zł.
KS. STANISŁAW SVPER, Żegocina, składa 4 łŁ
P. IGNACY STARZYK, Tarnów, składa 5 zł.
K3. WOJCIECH ROGOZIEWiCZ, Uszew, składa 

4 złote.
P. WŁADYSŁAW KOBOS, Szczucin, składa 5 zł. 

! zaprasza: p, Stanisława Gwizda ze Zabrnia, p. Ma­
r k  Wójcik z Dąbrowicy, p. Józefa Targało i p. Jana 
Zuchowkza ze Świdiówki.

P. JAN KULIŃSKI, Szczucin, składa 5 zł.
;P. STANISŁAW WINIARZ, Mielec, składa 5 zł.
P. WOJCIECH SZOREK, wezwany do łańcucha 

prasowego przez p. Józefa Mazura, składa 5 złotych 
i ofmiela się zaprosić do złożenia d o i, (wolnych dat­
ków: p, Stanisława Krajewskiego, dyrektora szkody 

j w Zafcroiu; p *. Eugenję Fijasiówr.ę, nauczycelkę 
w Zabrniu i p. Stasię Gragcrczykownę, kierowniczkę 
bzkoły w Suchym Grancie, p. Szczucin.

P. ADAM BERESTYŃSKI, -Kraków, wezwany 
przez p. Juljana Bobrowskiego, składa na „łańcuch 
prasowy" 5 zł i zaprasza do złożenia dowolnej 
kwoty: p. Stanisława Kurtykę, naczelnika stacji Gro­
dziec na Śląsku, p. Rudolfa Maaka, dyrektora Spółki 
Katolickiej Słotwina-Brzcsko, p. Marjana Chrząszcza 
w Dębnie pow. Brzeoko, p. Waleriana Wyrobiska 
w Krakowie, Czarnowiejska 6, ora?, p. Feliksa Krzysz- 
kowekicgo, -emer. kierownika szkoły w Wieliczce/ 

■KS FAN, JAN SOLAK z Grybowa składa 5 zł/ 
i wzywa: Ks. Dziekana Jacka Michalika z Ciężkowic, 
Ks. Kan. Wojciecha Dałkowskiego z BruśnłJta, Ks. 
Kan. Jana Fabiana z Wilczysk. Ks, Kan. J . Litw.na 
z Gorlic*,' p. organistę Alojzego Fydę z Grybowa, 
p. organistę W armio w i cza z Krużlowej p. Grybów, 
p. naczelnika gminy Ptar zkowej Antoniego Janusa 
i p. naozęl*i3*-erw nDfea -Wawrzyńca G“y-
bosm,

KS. DR JAN W iś l ic k i  składa TO zł. i ezaprasza: 
Ks. Pratata Dra W!. Mysoia, Ks. Kanonika i kan­
clerza R. Sitkę. Ks. Kanonika Dra St. Bulando, Ks. 
Prałat? Dra Si. Dutkiewicza, Ks. Dra T. Wiocha, 
Ks. Dra J. Siancsykiewicza, Ks. Dra M. Reca, Ks. 
Dra St. Wróbla, Ks. Dra J. Bochenka Ks. Prof. St. 
Basię w Tarnowie, a Ks. Dra J. KraHsza, Ks. Prof.

■ W. Ślęzaka, Ke Prof P. Stoipniafca, Ks. Dra J. Ma­
zurka w Lublinie.

KS, Z. JAKUS, Lipnica Wielka, składa 5 zŁ 
i zaprasza: p. Jadwigę Skorczewską, Kraków, Ba- 
torego 18, p. Adama De La^eaiut, p. Jana Kant ego 
Długoszowskiego, p. Karolinę Kadulską w Lipmcyi 
Wielkiej ad Grybów, p. Julję Dźiwgnie^ską, p. Marję 
Bobakowską w Korzennej, p. Wilhelma Minisona, 
Kąśua Górna p. Ciężkowice, Es. Władysława 'r rytkff 
w Korzennej i Ks. Antoniego Janika, profesora w Ńo- 
,Tvm Sączu — do łańcucha prasowego.

' P. JANINA KIEŁBASIA TKA, nanczyc. w Ost.ru- 
szy, wezwana przez p. Juljana Matłaszka. ,składa na 
łańcuch prasowy 5 zł. i zaprasza Ks. Jana Filipczyka, 
katechetę w Grv,jowie, K«. Adolla Pacochę. Kate­
chetę w Ciężkowicach, p. Marję Jodłowską, nauczy­
cielkę w Siedliskach pow. Grybów.
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Czwarta niedziela po Trzech Królach.
'  KALENDARZ LITURGICZNA. Ć<
30. stycznia (Niedziela): Kolor szat kościelnych 

jc.st zielony, jako barwa nadziei ł tęo knoty za wle- 
czncm zbawieniem. KoIot ten przypada właściwie na 
wszystkie dni w roku kościelnym, Ponieważ jednak 
do każdego dn:a przywiązana j°st % yykle parni? to .  
jakiegoś Świętego, a  ta  wymaga innego koloru, prze­
to z zielonym kolorem spockać się można przy Mszy 
św. tylko w niektóre niedziele po Trzech Królach 
i po Zielonych Świętach,

W dzisiejszą r/edzielę Msza św, rozpoczyna się od 
słów: Adorate Deum, to znaczy; Dajcie ookłon Bugu, 
W Letkcji (Rz^m.13) zaciięca. nas św. Paweł Apo- 
»Łoł do m‘łości bliźniego. Ewangelja zaś (Mat. 8, 
23-27) opowiada nam o uciszeniu burzy na morzu. 
C id ten uczyni* Pan. Jezus, aby-okazać uczniom swą 
.'wszechmoc i ożywić ich wiarę. Jak  o łódź, w której 
spajr Pan Jezus, uderzyły fale morza burzliwego, tak 
o Kościół Katolicki uderzają fale błędów i licznych 
Prześladowań, ale jak łódź z Panem Jezusem utonąć 
tiie mogła, tak nie może nikt ani nic zniszczyć Ko­
ścioła Katol:ekiego, o którym Pan Jezus powiedział: 
-A oto ja jestem z wrmi po wszystkie dni cż do 
skończenia ńwiai a‘‘.

Dziś przypada także pamiątka św. MaMyny pan- 
‘“y i męczennicy. Żyła ona w Rzymie. Osierocona 
przez rodziców, rozdzieliła rwój majątek między ubo­
gich. ię złożyła ofiary bożkom pogańskim, dlatego 
musiała cierpieć katusze, a wreszcie rzucono ją dzi­
kim zwierzętom na pożarcie. Cdy zwierzęta nie tknę­
ły jej, rzucono ;ą  na btoe ognia. Ale i stąd wyszła 
colo. Sami kaci, patrząc na to, nawrócili się do 
Chrystusa, za co ścięto im głowy. Wreszcie i jej śclę- 

£to głowę, Zadrżą! Rzym j wielu pogan nawróciło się

ćlo wiary cruzescijanskiey Byiu tu 6,, uesa-
rza Aleksandra Sewera. (222—235), gdy chrześcijanie 
byli prześladowani. Ciało św. Martyny znaleziono zai 
czasów papieża Urbana VIII (1623—1614) i pochowa* 
no je w .Kościele obok Mamei tynu ■ f

31. stycznia (puniedziałek): Pamiątka św. Piotra 
Nolasko wyznawcy. Kolor biały. Lekcja: I Kor 4r 
9 14. Ewangelji: Ink . 12, 32-34. Piotr holasko uxo 
iizał r ę  we Iraucji. Jako młodzieniec stracił rodzi 
ców, sprzedał swój majątek i udał się do Hiszpiinji.i 
Gdy się raz w nocy modlił, Najśw. Dziewica ukazała! 
mu się i wyrażana życzenie, by założył zakon pod 
hasłem wykupu jeńców chrześcijańskicn z rąk. pogan. 
Św, Piotr wraz ze św. Rajmundem z Pennafort i Ja- 
kóbem I, królem Aragonji, założył zakon ped wezwa­
niem Matki Boskiej wyhawicielkf jeńców. Członkowie 
tego zakonu składali czwarty ślub, źe oddadzą się 
w zakład w niewolę pogan, jeśli tego oęazh potrzeb, 
dla uwolnienia jeńców chrześcijańskich Pełen cnów 
zmarł św. Piotr Kolasko w wigilję Bożego Narodze­
nia w r. 1256, jako podeszły- w latach starzec. Pa-1 
paeż Aleksander VH. (1654—1667) nakazałrobohodzió 
jego fsij^ątkę 31,. stycznia. - .V'1'"

' 1. lutego (wtorek): Paimątka- św. Ignacego bpa 
i męcz. Kolor czerwony, jako kolor krwi i ognia. 
Lekcja: Rzym. 8, 35-39. Ewangelja: Jan 12, 24-26; 
Św. Ignacy byt uczniem św. Jana Apostola iu-zecim 
z rzędif^ bi.skv.pom w Antiochji (pierwszym bvł św,
. iotr Apostoł, drugim Ewodjusz). 'Wysłany za czasów 
Tra-jana ("96—117) z Svrji óo Rzymu, poniósł śmierć 
męczeńską, nożarty przez ddkie zwierzęta, 20, gru­
dnia. 107 r. Nąe chciał, by wstawiano się za. mm, bo 

^.jpragnął być jako pszenica zmielonym w zębach d.zi- 
kich zwierząt, by Chrystu ;a pozyskać. (Nazywano gc 
„b^gonośnyiĄ^ liieopkoros). W drodze do Rzymu ną-
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pisał 7 Kstów: z tych 4 w Smyrnie ido Ktezów, do 
Kagnezjon, do TraMezjan ł de Rzymian), a trzy 
w Troadzię (do kośdoló ,v w Filadelfji, Lucyrnie i do 
św. Polikarpa bpa sniyrńeńakiega). Używa on po raz 
pierwszy wyrazu „Kościół Ka-.ołicki“, a  -  Kościół 
rzymski nazywa „przełażonym zwiąaku miłości", czy­
li przbłożonym Kościoła powszechnego ezyłi katolic­
kiego.

2. lutego (śioda). Matki BowLiej GiCuuiłcmie]. Ko- 
Jor biały, symbol niewinności ł radości. Lekcja: Ma- : 
lach. 3, 1-4, gdzie jest 'proroctwo o przyjściu Mesja­
sza do świątyni. Ewargelja mówi o spotkaniu Pana 
Jezusa z Symeonem i o oferowaniu Dzieciątka Je­
zus w świątyni (L«k. 2, 22-32). Pan Jezus jest nazwa­
ny w Ewangelji światłością, stąd poświęca się wosko­
we świece, zwane groamłcamy aoy nam przypomina­
ły w domu Pana. Jezusa i Jego Matkę i pobudzały i 
do ufności w pcmoc i obronę tych najświętszych 
Osób. Gromnicę podaje się umierającemu, aby do 
końca miał na myśli Pana Jezusa i nie uiegł pokusie 
lo  grzechu, be inaczej zginąłoy na, wieki. Wzorem s ■ 
Najśw. Dziewicy matki chrześcijańskie zanoszą dzie­
ci po chrzcie do kościoła, by dla siebie i dla dziecka 
uzyskać błogosławieństwo Kosek la (tzw. wywód). ■ 
Bywają matki, które nie etnzezą dzieci, aż same za­
niosą je odrazo do chrztu i na wywód. Jest to nie- : 
dobra nraktyka Drecko należy oanieść do kościd* 
do tygodnia po urodzeniu. Nie wolno dziecka trzy­
mać w domu bez chrztu, bo jest uno w grzechu pler- 
woTodnyiu i nie liczy się do chrzt-ścnan ma,tka ani 
ojciec nie powinni źle życzyc aziecKu zaraz od pie.w 
6zycn lat życia. Z wywodem można dłużej poczekać, 
ale ze chrzfem czekać nie widno, a  jeżeli odfwlofca się 
abrz&st dziecka, popełnia dę grzech. Nigdzie nie jest 
powiedziane, żeby matka przed wywodem nie miała 
n ‘c robić. O tern, czy może pracować, rozstrzyga utan 
jej zdi ■>wra Choćby nfe poszła na wywód, ttie popeł­
nia przez "to grzechu. Zwyczaju tego jednak żadna 
m atka nie powcina zadedbywat. Pamiętać trzeba, że 
co innego je s t chrzest, a co innego wywód.- Cłnzcsl 
jest początkiem zbawienia. a: wywód jest tylko bło­
gosławieństwem i DOdziękaw&nism za szczęi’iwe roz­
wiązanie. Choćby matka była jeszcze chorą. albo z  do­
mu nie mogła wyjść, to  dziecko mają chrzestni oj­
cowie zanieść do chrztu. Tzw. chrzciny, czyli ucztę 
(jeśli kogo na nią stać) można- odłożyć na późniejszy 
czas, gdy matka będzie zdrowa. Dodać jeszcze trze­
ba, że matka nie powinna używać trunków, gdy kar­
mi mał« dziecię. Trucizna alkoholowa przedostaje się 
wraz z mlekiem ma tłu do dziecka i nrzyt jpia mu 
umysł i nabawia chorób. Tak sarno i grzechy matki 
szkodzą dz'ecięć‘u. Dzieci głupkowate, niezdolne do' 
nauki, mające słabą pamięć, skłonne do nałogów 
grzeckowych mają to' wszystko do zawdzięczenia ro­
dzicom pijącym trunki i żyjącym w grzechach. Wre­
szcie imię na chrzcie (wystarczy jedno imię) należy 
dziecku dawać chrześcijańskie, jakie każdy może zna­
leźć w kalendarzu katolickim. Dziecię powinna kar­
mić matka własneini piersiami, a n;c c u d ze m u  ani też ( 

(Sztucznie,

Do chrztu niekoniecznie mi si być dwoje chrzest­
nych ojców Wystarczy J jze s tn y  ojciec albo tylko 
chrzęstu matka. A nie może być więcej, niż dwoje, 
chrzehtnyca ojców, bo pnuwo kościelne jest takie. Na 
chrzcie powstaje pokrewieństwo duchowe między 
chrzestnym ojcem (chrzestną matką'; i dzieckiem1 
i między d-Jec-kican i  tym, kto chrzci Innego, pokrtW 
wieństwj piema ze -chrztu Do chrztu należy przed ’ 
łożyć metrykę ślubu rodziców dziecka,

3. hitego (czwartek;: Pamiątka św. Piazeja bisku­
pa i  męczennika Kolor czerwony. Lekcja: II Koi 1, 
3-7. Ewamgeljar Mat. 16 24-27 Sw. Błażej żył w mie 
ście Sobaste w Arimenji. Odznaczał się wieloma cno­
tami, jn^eto został biskupem tego m asta. W owych 
czasac,, cesarz Dioldecjan (284—305) w najokrutniej­
szy sposób prześladował chrześcijan Sw, Błażej 
skrył się wiedy w jaskini na jednej górze Przebywał 
tam tak długo, aż go znaleźli żołnierze namiestnika 
AgrikolaJba i  prz^d tegoż namiestnika przynrowa- 
azilł. Agrikolaius Kazał wtrącić św. Błażeja do wię­
zienia. W więzieniu uzdrowił św. Biskup wielu cho­
rych, między innymi chłopca, któremu ość ^tkw iła 
w gardle. Gdy namiestnik próbował schlebianiem,,' 
a  potem gwżboml skńonić św. Błażeja do złożenia" 
ofiary bożkom, te r nie dat się mczem nakłonić da

- bałwochwa' stwa, lecz trwał przy Ohrysrusm. Bite go 
więc róźgami i szarpano jego ciałc, aż wreszcie ścię- 

[ to mu głowę, 5
4. lutego (plątOK): Pioiwszy piąte* miesiąca, «a- 

Dożenstwo do fcerca Fana Jezusa. Dziś nie wolno jeśo 
mięsa i sroeobi Dziś +eż przypaoa pamiatka św. An­
drzeja Koreu-jtgo hiakwpa i wyznawcy. Kolor biały. 
Lekcja z księgi Eklezjaatyka (tobcIe. 44 : 45). Ewan- 
gelj*a: Mat. 25, 14-28 (o talentach). Ów. Andrzej po^ 
cmdsfl i  fioremeMej rodziny Korsinich. Odbył siu1- 
dja w Paryżu, jako karmelka. Po powrocie do Włoch 
był przełożonym swego zakenu w Et mrji. Gdy został 
biskupom, był wysłany przez papież* Urbana V, 
(1362—i870) .do Bolonji, aby uśmierzył tamtejsze za- ( 
tergi. Roztropni* wywiązał się ze ewtgo zadania. 
Zmęczony pracami i biczowanym =wego ciała, u m a r ł  
w r. 1373, mając 71 lat życia. Papież Urban VTI7 
(1623—1641) -naŁzył go w poczet Świętych. Ciało 
św, Andrzeja spocźyna we Florencji w kościele Kar­
melickim

; 5. lutego (sobota): Pamiątka św. Agaty panny, 
I męczennicy. Kolor czerwoay uekcja: . I Kor. 1, 
26-31 Ewaigelja: Mai. 19, 13-12 (pochwała dziewic- ( 
twa). Sw. Agata urodziła się na Sycylji. Będąc 
knej urody, woaćła .w oczy pretorowi Sycylji, K v'n- 
tjanoWi. Różnych niemoralnych sposobu w używał cm, 
by ją skłonie do małż u  stwa. Ale ona z miłości dla 
niepokalanego Oblubieńca Jezusa Chrystusa posta-, 
nowiła zachować dziewictwo przez całe życie Kwin- 

:tjan wivedy zostawił jej do wvboru: albo złożyć boż«, 
kom ofiarę. . arbo pójść na męki. One. zaś wolała 
wszystko Wycierpieć, ale nie zgrzeszyć. Kwintjan ka­
zał ją siec rózgami, a potem wtrącił ją do więzienia,

*--------- &Q<?....... ■**
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Wawzawa.

- Dnia 16 stycznia 1927 r. odbyło się w Warszawie, 
przy licznym udziale owocnych, zcoranie o.gaiizaey) 
ne Koła Stronnictwa Katolicko*Ludoweg-o. Po wy­
czerpującym referacie p red. MaTjąna Częśdka, ze- 
, brani postanowili jednogłośnie Koło Stronnictwa za-’ 
łożyć, powołując tymczasowy zarząd w osobach pp.: 
red. Marjana Część ika — juk piezesa, mag. prawa 
*nec. Stanisława Malewskiego — jaKC wiceprezesa, 
| i-b&olw. Sz. Nauk Polit. red. Stanisława Tomczaka —‘ 
•jakc sekretarza, dra Józefa Mączkę — jako skarbni­
ka  oraz pp.: wice-d? rektora Tow. Ubezp. Hemyka 
Kannewisze.a i Stefana Częś‘ ika — jako członków 
zarzadu.

KALENDARZYK N-i N.--.JI>I..f:'SZY TYRZJEft 
STYCZEŃ 1927.

39. Niedziela. Martyny.
81. Poniedziałek. Piotra t. Notatko, Ludwika 

LUTY.
1. Wtorek. Ignacego b.
2. Środa. Matki Boskiej Groaniic*aćj.
3. idzwarteK Błażeja b.
r4. Piątek. Andrzeja K.
B Sobota. Agaty p. i m.
6. Nie'lz;ela. Doroty.

ODMIANY KSIĘŻYC*.
■* Nów 2 lutegu

PierwfeŁa, kwadra 9 łutegu
P l  Pełnia 16 lutego

r — ggggg-̂
DOL*R zł 8.98.
f  KS, JĆZEF NCWAK, >kanonik i  proboszcz 

w  Gnojniku zmarł, przeżywszy lat 57. Pogrzeb od­
był ag 20 stycznia 1927 w Gnojniku.
' SEJM ZBIERA SIĘ 25 ST YCZNIA. Kancelarii. 
jSejmu rozesłała do wszysfrch posłów pismo nastę- 
I-ającej treści: Do wszystkich Panów P włów! ,Posio- 
ńzeniy plenarne Sejmu odbędzie się we wtorek, dnia 
25 stycznia b. r. o godz. 15-tej. Porządek dzienny 
łzawi ora tylko jeden punlkt a  to, wniosek F-ządu 
,i° wydanie sądom aresztowanych prcsłów.

AMNESTJA. W ,.Dzienniku Ustaw11 % dnia 20
b. m. ogłoszony został ddkret Prezydenta Rzeczypo- 
fe polit ej z mocą ustawy o zwolnieniu przeduermmo- 
fwem osób odbywających karę pozl awonia Wolności 
'Skazani na karę pozbawieni wolności nogą, być 
przedtem zwolnieni, jeżeli odbrli już dwie k-zede ka­
ry, eonajmniej jednak sześć nńedęcy wymierzonej 
kary i przez ten czas prowadzili się dobrze.

Skazani na karę dożywotniego więzienia mogą 
bvć przedtem zwolnieni, o ile odbyli już przynajmniej

15 lat pozbawienia wolność.. Dotyczy to również 
tych przestępców, którym karp śmierci aktem łaski 
zmieniono na dożywotnie wiezienie. Przedterminowa 
zwolnienia zarządza, i cofa minister sprawiedkwośch 
Decyzja jego nic ulega zaskarżeniu. Dekret wchodzi 
w życie z dniem 1 lutego. , | s  j

INWALIDZI I MONOPOLE. W sprawach zwią/.a- 
nych z rcwkją koncesji monopolowych przyjął mi- 
nister skarbu delegację, która przedstawiła p mini- 
stiowi, iż niektóre Izby skarbowe wypowiedziały; 
koncesje wszystkich nieurprzywilejowanym posiada­
czom takich kracesyj Minister Ozeen owiej cdpowde- 
dział, że jak dotąd trwa dalej na stanowisku, żo in­
walidzi powinni otrzymać 15 proc. koncesyj na tere­
nie Małopolski i Poznańskiego i 10 pmc. w innych" 
dzielnicach, że nie uważa za potrzebne wydanie za- 
rządzoma ryczałtowego wypowiedzenia .. wszystkich’ 
konceisyj mi rzecz inwalidów', J

NOWF OPŁATY t-RZY PouANIU UU WŁADZ 
kZĄEOWYCH. Z dniem 1 stycznia 1927 toku we« 
szła w życie nowe ustawa o opłatacn stemplowycn 
(D. Ustaw Nr. 98 por. 570), podojem, pizeto ao . r a ­
dom oś ci czytelników wyjątki z niej, najbardziej po­
trzebne w życiu. Zmiany stemplowe na podaniach do 
władz ł urzędów państwowych znoszą 3 zł od po­
dania i 50 gr od każdego załacznika (z wyjątkiem 
podań do sądów, gdzie są inne opłaty sądowe) Świa­
dectwa wydawane przez urzędy państwowe, sądy, 
notarjuszów, urzędy stanu" cywilnego (św. ‘ślubu, 
śmierci, urodzin; 8 zł. Poświadczenia podpisów przez 
urzędy państwowe z wyiąddem notarjuszów 1 zł od 
kaódego podpisu, najwyżej jednak S zł. Karty ło­
wieckie — 10 zł Umowy o przejścia własności nier 
ruchomej — 4 proc. od sumy szacunku, wymienione­
go w umowie. Urnowy o sprzedaż lub zamianę rze­
czy ruchomych — 1 procent. Umowy o najem rze­
czy lub dzierżawę 1 procent od snmy wartości Swad- 
czeń dzierżawcy (na .mującego). Pełnomocnictwa. —* 
3 81 (nemom. w sądach pokoju, urzędach rozjem­
czych do spraw najmu 1 zł, pełnomocnictwa w sprar 
wach sądowo-kamych, i pełnomocnictwa pocztowe 
wolne są  od opłaty stemplowej). Za nie uiszczenie - 
iphty lub niewłaściwe opłaty grozi podwyżka 25- 

krotna opłaty. . ‘ !
NIE WOLNO POLOWAĆ W NIEDZIELE I ŚWIĘ­

TA. Mrusterium rolnictwa wydało okólnik do nad- 
leśrych i leśniczych 'asów państwowych w sprawie 
polowania, W roku bieżącym minfeterjum nakazuje 
leśniczym wstrzymać się od polowania w niedziele 
1 święta, zaioca równocześnie, aby w dniach’ tych! 
i właściciele lasów nie urządzali polowań. ■

, RUCHOMA SKALA OPŁAT WYWOZOWYCH 
OD ZBO^A, T zwą-zku z wprowadzeniem opłat wy­
wozowych od zboża, dowiadujemy się. że oplata ta 
wynosić ma od 9 do 15 zł za 100 kg', żyta, C płata 
ta  ma być pobierana z chwilą, gdy cena żyta na 
rynku wewnętrznym przekroczy 38 zł za. korzec.

■ „WILK", „RYy“ I „ŹFIK" STANĄ NA STRA­
ŻY . -GO WYBRZEŻA. Na zamówienie, rządu
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polskiego stocznie trarcuskie DMują 8 ło.dzie pod­
wodne o pojemności 980 ton każda Łodzie te nustó 
będą nazwy: „Wilk“, „Ryś“ i „Żbłk“.

ROBOTNICY PCLSGY WOBEC BEZROBOCia 
.WE FRANCJI. W ostatnich czasach daje się zaiuwar 
żyć znaczny napływ do l a  ryza robo-uników, którzy 
przyjeżdżają z prowincji w poszukiwaniu pracy, po­
tęgując w ten sposób przóceinien.e na  rynku pracy 
w Paryżu i okolicy,’ Wobtc. lego, Pouski korm lat 
generalny podał do wiadomości zainteresowanych, by 
w wypadkach wydalenia z fabryk, przedsiębiorstw 
i t. p., starali się o nową pracę na prowmeji, w Pa­
ryża i okolicy bowiem niemożliwością jest obecnie 
znaleźć jakiekolwiek Łajecie. Do niedawna jeszcze 
koi sulał generalny otrzymywał codzbnnie po kLka 
lub nawet kilkanaście zapotrzebowań na robotników, 
od tygodnia ani jedna fabryka, nie zwróciła się o na­
desłanie jej robotników.

LAWINA ŚNIEŻNA W CKOCHOLOW1E. W tych 
dniach wyjechało trzech gospodarzy z Witowa po 
drzewo do doliny Chochołowskiej. Po drodze ruszyła 
na nich nagie lai dna śnieżna, przysyp*.jąo wszyst­
kich jadacycn wraz z kordem. Ponieważ gospodarce 
nie wracali do domów, wybrano się na Ich poszuki­
wanie i dzięki tylko temu natrafiono na ślad, po­
nieważ przysypany, koń oddychając, ,parą zrobu 
otwór w śniegu, z którigo wydooywała się menie. 
Po odaopaniu wydobyto tyiko zmakznięae zwłoki 
górali. Są nimi gospodarze Jarosze, oraz trzeci do­
tąd n:eus talon ego nazwiska. Koń po kilku, godzinach 
po wydobjciu zginął wskutek gizemarzndęi ia. Po­
dobnego wypadku pizyaypania przez lawinę nic, pa­
miętają nawet najstarsi ludzie w Zakopanem One 
gdaj odbył się pogrzeb ofiar w Witowie.

JAK TO BYWA, GDY MINISTREM JEST LE­
KARZ. Z powodu nagłych i niesą odziewanych podró­
ży inspekcyjnych minwwa Składa owski ego, w ćwie- 
cie urzędniczym opcwadają o następującem zdauże- 
xiiu w pewnem starostwie:

Przyjeżdża, minister — niema starosty, choć to 
godziny urzędowe. Zjawia się wreszcie zaduszany 
starosta.

— Cóż to znaczy, panie starosto?
— Jestem chory, panie ministrze .. Teraz grypa 

tak panuje...
— To doskonale się składa — mówi gen. Skład- 

kowski — bo ja jestem doktorem.
Minister bierze za puls starostę i po chwili mó­

wi znacząco:
— No, chwała Bogu! Już panu przeszło, panie 

starosto. Proszę do pi-aey. >
DWIE RODZINY ZATRUTE CHLEBEM ZE 

SPORYSZEM. We wsi Serdycy, leżącej niedaleko 
Szczerca (Małopolska), zaszedł onegduj wypadek za­
trucia się dwóch rodzin skutk.om spożycia chioba, 
sporządzom go z mąki, zawierającej pewien procent 
sporyszu. Najciężej zachorował Tomasz Zając, liczą­
cy 60 lat. wyrobnik, który zmarł niebawem:

„INŻYNIER" Z OLKUSZA. Aresztowano Cieślika 
Jana lat 93, rodem z Olkusza, podającego się za inży­
niera, który skradł dnia PI ban. np szkodę właściciel­
ki hotelu wiedeńskiego Rebeki Hagen 8 poduszka 
wartości 150 zł.

w  s k r a w i e  e m i g r a c j i  r o b .  p o l n y c h
Z WuJ. KRAKOWSKIEGO DC NIEMIEC. Na pod­
stawie układu Urzędu Emigracyjnego z delegatami 
womkckńni, ustalono następujący kontyngent emi­
grantów rolnych z woj. krakowskiego (2200 rob.),- 
z okręgu krak. Państw. Urzędu, Pośr Pracy — 1.600 
robotników. <

 ̂ [. h. w lutym marcu kwietniu Ogółem
pera Kraków 25 75 -  f 100

“ Bochnia 50 350 .100 100
“ Brzesko ■ 5C .  S5U 100 •,} 500

,. “ Dąorow* - 5C 200 50 300
" Myślenice 150 50 200
• Nadto z okr. Państw. Urz. Pośr. Pracy w Oświę- 

miu. 100 robota, (z pow. Chrzanów II—25, III—75), 
z okr. Państw. Urz Pośr. Pracy w Białej 500 rob.) 
(z po w. Wadowice II—50, ID—SuG, IV—50. Żywiec 
ID—75, IV—25). Rekrutacje przeprowadzą urzędnicy 
Państw. Urzędu Pośr. Pracy przy udziale delegatów 
niemieckich, którzy będą- przyjmować robotników, 
podobnie jak przy emigracji do Francji. Pierwszeń­
stwo w przyjęciu mają robotnicy . rolni, wy4°leni 
i  Niem'ec.

Paszporty dla emigrantów nowiiuwjcli de N.sk 
rnieu wydawane będą w roku bieżącym na podstawie 
nadesłanych do państwowych Urzędów p<średnictw» 
pracy (komunalnych Urzędów. pośrednictwa paacy 
w województwie Śląskiem) wezwań (kontraktów) 
niemieckiej CentraL robotniczej, przeznaczonych dia 
łmiemie odznaczonych robotników. Państw. Urząd 
Pośr. Piacy, otrzymawszy takie wezwanie, zawiado­
mi o tem urzędy gminne miejsc zamieś: kama we­
zwanych robotników, przesyłając zarazem tymźa 
urzędem gminnym werzyumne wezwanie (kontrakt) 
wraz z kartą rejestracyjną (etatystyczną) i ewenfc 
zniżiką kolejową. r-.

Urząd gminny, otrzymawszy takie zawiadomienie* 
wypełni rubryki l uwiadomienia, poezem prześie wy­
pełnione zawiadomienie odnośnej władzy administra­
cyjnej I  instancji ''starostwu). Do zawiadomienia do­
łączyć należy:

1) paszporty zagraniczne, o ile zu-meresowani jel 
posiadają, w przeciwnym zaś raz’e po dwie oznacz o 
ne nazwiskiem i imiemiem Mografj: i po 50 gr wai 
koszta blankietu paBnpurzowegc cd każdego zainte­
resowanego;

2) karty rejestiacyjne (statystyczne);
8) kontrakty za’ntereso~ mnych osób.
W  razie wyjazdi’ robotników za kontraktem 

zbiorowym, urząd gminny wręczy kontrast jednemu 
z robotników, podkreślając jego nazwisko na kon­
trakcie.

Równocześnie zwrócić należy rwagę urzędów 
gnu. mych ną, to, że pod idpowjędzialuością dyscypU-
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luirną i sądowo-kamą nie wolim im pobierać żadnych' 
opłat, ani wynagrodzeń poza 50 gr na koszta bho*- 
kiebu paszporto wego.

ZAMORDOWAŁ 3 OSObY I PODPALIŁ DOM 
i W BUK O WICACH. Jak już donosiliśmy, w Buków 
j.ęaeh (koro Brzozowa) dokonano ohydnego mordu na 
rodami i mięj«xxwego gosrodam. i właściciela sklepu 
sjpożywczegG, niejakiego - Łaaaegu. Morderca zabił 
"Landego, jego żonę Sałomeę, 8-lettaą córkę Heienę* 
puczem rzucił płonącą Tampę na podłogę, aby wywd* 
H?A pożar l zatrzeć w ten rpoBób ślady swojej zbroi* 
Ćlni. Jstutnie dom wkrótce stanął w p^omieniaoh', 
Zaalarmowali sąsiedni, zbiegli się i wydobyli z pio* 
mącegn domu 4-letniego chiopaka 8-mic sięcztaf 
dziewczynkę, oraz zwłoki zamordowanego LandegO. 
i 'ochodzenia. policyjną wszczęte zaraz na miejscu, 
ratrufiły na śli d zbnodmatzs i ujęły go. Był nim JaB 
Kendyk, liczący lat 80, pochodzący z Górnego Ślą­
ska, b z linierz armjf rienmeekłej i uczestnik powMa- 
hia na Górnym Śląsku, T>o zbrodni przyzna? się, ze* 
-aając, że utraciwszy posadę w Rymanowie, prosił 
Lindego o pożyczkę 25 złotych, a  gdy mu ten 
odmówił, wszczął z nim kłótnię, w czasie której za- 
nWdowa, go wraz z żoną i córką Z^cdniarz stanie 
W najbliższych. dn‘ach przed sądem doraźnym.
' WY IjTĘPY WIEJSKICH ZŁOrZIET w  KRAKO- 

1 .. Organa’ policyjrm aresztowały Marję Tarba la? 
18 z Marcyporęhy pow. Wadowice za kradzież gai 
rdeToby i gotówki wartości 220 zł na szkodę Wtady- 
sV.tnŁ Sferanta zam. w Krakowie ul. Straszewskiego 
t. 28, oraz Tomasza Maehoćę lat 2t, z Zaborową pow. 
Brzo"k > jako peazukiwpnego oa dłuższego czasu za1 
febroamę Li«dr'eiy zegsuika wartości 150 zł na szkodę 
lgnącego Landsberga, zam. przy uł. Bożego Ciała 
W Krakowie.

KRZYŻ NA NIEBIE. W uh. tygodniu zaobserwo­
wano w Warszawie niezwykło zjawisko, 1  mianowi- 
tóle' w godzinach wieczortiycK ukazał s’ę obok księ­
życa krzyż. Zjawisko wywołało silne poruszenie 

^^żfetóców , zwłaszcza tych zabobonnych.
!' objaśnień abserwatoPjum astronomicznego

01 ŁLwieka było załamywanie się promieni
riaii. Y i  Y  ^ l^h ' lodowy ci' a  już rzeczą, przy­t y k u  ^  H k . „  rało p.e ^  f e Jyź

bzów IANIE 1 P0WITAN1E- Paraf ja Sinego- 
F przed dwoina tygodniami żegnała z wielkim ża-

' * W g a  proboszcza hs. T. San lackiego, który swą 
s r j^ H  w parafj! zj°dnał sobie serca wszysf- 
‘-S( Ii ił, obficie zaopatrzony we wszystkie przy­

pory kościelne, organy, dzwony plebanja, bibljcteka, 
pi-gan■ owanle kursów wMatowycK, tkactwa. szrcia, ?

— oto w L—óikofci naszkicowany do- 
■ * 1 owoc niestrudz- -ej oracy ukochanego orze z
parafjan duszpasterza. Toteż z żalem żegnane Go, 
Rmęgorżowianie dziękują Czcigodnemu krohrizczo- 
fnd staropolskim i serdecznem „Góg zapła6“ i życzą 
!Pn&0LnVeh wyników pracy na newym posterunku 
kapłajfekim. Żegnany w ten sposób zasłużony ka­
jdan przynył 12-go b. m. do Chełmu. gdz!e parafia­

nie, do któ: y„h doszło echo dzisbalności nowego Pro­
boszcza, zgotowaP Mu serdeczae i owacyjne przyję 
oie.

„JASEŁKA" W GR YBOWIE. W dniu 6 stycznia 
1927 r. odegrała młodzioz szkół grybowskieh „Ja- 
ełka" p. i. „Przybiożeii do Betlejem1* przy nit zwy­

kłem powodzeniu kasowem. Puoliozność czująca ł my­
śląca po polaku I katolicku doszczętnie wypełniła!

do, dając dowód ■n&leżytogo zroziiimenip potzzeby 
takich pzzedhtawieii GSągle i gorące oJd-ô iri były na­
grodą dla m łodziej aa usiluą pracę. Na ndatną ca­
łość złożyli. 8'ę źmduLa i wniejęuna .praca reżyserska 
nam zycicła t  Grybowa p. Jana Osiłci, zachwycające 
S Mstjumy wykouiamc przez Prywatną  ̂Zawodową 
Szkóię żeńską pod zimnem i uznanem kiero ./niot wem 
p. dytreTP.o8iki Marji Stadnickiej, dekoraeje wprost 
artystyczne p. Zygmunta Studiuckiego 1 prześliczna 
muzyka do ,,jasełek“ akompionowanf f dyrygowana' 
przez profasoda Budwfka G yhoeia z Frakowa.

Życzliwe poparcie, zachęty I pomocy udzie'aii ca)- 
!ej imprezi, łds. kanonik Jakób Sólak I 'nspektof 
Szkolny p. Antoni Klicti.

Serdeczną w'sipółuraeą zasłużyło sobie Nauczy- 
eiebiwo miejscowe na szczero wyra,«y ii,aitani«,. I. O,

DIVA WYROKI BMIERCl. W sądzie okręgowym 
w J  ,Ś 9 odbyła się zozi|»raiwa Łat-ma przeciw dwom 
Unudytiam Michałowi Małżyóiskieiniu i Władysławów! 
Lahajowf, liczącym po 21 lat, oskarżonym o zamor­
dowania dla ranianikc k,f. MęcibsŁSogo w Zaunarsty* 
uuwie. Morderców wylkr™:© w ten sposób, że jedna 
i  50-znOtówek, pochcdzącychi z ramrdku, była !uiia< 
oaona pudpiseic pewnego lcuipca. Powiadonnode o tem 
p( stomnikj policyjne, ujęły w źTaJszawie posiaaacaikę 
[tego r>anl,.notu, jak się okazało, kochankę Małżyń^ 
skiego i u  drogą w ykryj oprawców moTdu. Obaj
przycinali się cynieanie do mordu. Trybunał skazał
loh na śmierć pr*eiz pow>eszende z tern, zę Małzyńskl 
ma być powieszony pierwszy. Obrena zgłosiła zaża­
lenie nieważności.

SZYBA SZYBIE NIL RÓWNA’. W angielskim 
f?gTodzie zoologicznym przeprowadzono próby z no­
wego  ̂rodzaju szkłem, t. zw. ,.vita‘‘, przepuszczającym 
promienie utra fioletowe. Szybami z uakiego szkła 
oszklono pomieszczenia zwierząt egzn ycznycłi i ohą- 
guięto nadzwyczajne rezultaty

Pohidniowo-omerykańsbie j afrykańskie małpy, 
ile zazwyczaj znoszące słotrą i chłodną jęt-ieś an­
gielska,. pozostają w kwitnącym stanie zdrowia 
i w świbt'ny»h humorach. W eoma lwów. od czasu 

, zmiany szkła zwykłego na szkło „vita“, nie było ani 
jednego wypad'K.u śmierci wśród zamieszkujących go 
zwierząt, gdy dawniej nie mjj$| kwartał bez'utraty 
jednego z nłdb.

Zainteresowani tymi faktami członkowie Towa­
rzystwa zdrowia, zamierzają wprowmdzić w użycie' 
nowv ten zbawczy, jak' się zdaje, materjał szybowy 
,w ^szpitalach, a zwhszcza w s to lach  i internatach1 
dwemęcych. Nowe szkło me różni się na. pozór nicrem 
od zwyczajnego i, co najważniejsze, koszt jego me 
przenosi kasztu zwykłego szkła lagrowego,



rcr. 114 „LUD EATOLTCNI» iN r. 5.

N it PI? A V.'IJOPODQ3NA ZAMIANA DZIECKA. 
l>o policji państwowej w Warszawie. wpłynęła skar­
ga niejakiej Anny S„aniawskiej, zamieszkałej 
w Warszawie, przeciwko miejskiemu szpitalowi po­
łożniczemu. Skarga wygląda na bajkę.. Podaje 
w niej p. Szamawska co następuje:

Przed 4 laty przechodziłam w tym zasiaazie po­
łóg. Po rozwiązaniu w uocy oświadczyła mi pielę­
gniarka, że powijam martwe dziecko, Nie dawałam . 
począ.kowo wiary tej ek.opnej wiadomości, nie po- 
siauająe jednak konkretnych dowodów, musiałam się 
pogodzić ze smutnym stanem rzeczy. Przed kilku, 
dała nu otrzymatam niezwykiy anonim: Tajemnicza
autorka donosi mi, że przed 4 lat.y kżała jednocze­
śnie ze. mną w zakładzie położniczym i powiła mar­
twe dziecko. Zrozpaczona icm, zdołała przekupić pie­
lęgniarkę, która martwe dziecko podrzuciła mmc, 
a owej kobiecie oddała moje żywe dziecko. Przed 
kilku dniami owa tajemnicza- kobieta, jau donosi ano­
nim, została matką. Nie chcąc teraz _  jak pisze 
ona — pozbawiać pokrzywdzonej matki . rozkoszy 
macierzyńskiej, oddala moje dziecko do domu wy­
chowawczego im. ks. Boduena przy ul. Nowogrodz­
kiej. Po otrzymaniu anonimu — pisze p. Szaniawska— 
udałam się do przytułku i tam znalazłam istotnie 
swoją dz;ewcz\Tikę, zapisaną w księgach tego za­
kładu jako Zoija Szaniawska

P. Szaniawska domaga się wobec tego przepro­
wadzenia surowego dochodzenia przeciwko szpitalo­
wi miejskiemu, oraz ukarania winnych,

ST \TYSTYKA PRZESTĘPSTW W MIESIĄCU 
LISTOPADZIE. W miesiącu ustopadzie na terenie 
woj°wództwa krakowskiego, wodle statystyki, zaszły 
następujące przestępstwa: zdrada główna 8, inne prze­
stępstwa polityczne 9, dezercja 29, włóczęgostwo 
i że oraetwo 174, fałszerstwo pieniędzy i papierów 
w ar ościowych 8, rabunków 9, rnoruerstw 11, dziecio­
bójstw 8, podpaleń 6, stręezsń do nierządu 5, prze­
stępstw na tle seksualnem 11, uszkodzeń cielesnych 
405, spędztń płodu 12, podrzuceń dzieci 17, święto­
kradztw 2, włamań i kradzmży 3.068, oszustw 7, 
wymuszeń 43, sprzeniewierzeń 52, lichwa i paskar- 
stwo 133, hazaid karciany 5, przekroczeń przepisów 
sanitarnych 578, nandlowych 1.087, zag'nień oaob 4, - 
opilstwa 920 i t. d. ty  okresie tym było pożarów 
przypadkowych 60, samobójstw 17, nieszczęśliwych : 
.wypadków 40, w tem wypadków śmierci 21.

POLACY ZA GRANICĄ. Ogłoszona w gm duiił 
uh. roku urzędowa sta ty sty k a  stwierdza, iż w Cze- 
ck osi owacji w uzdrowiskach i zbrojo wiskaeh bawiło 
.w uh. r. 196.713 obcych, w  ifcem Polaków 18.461. 
P olacy  na liście obcych, korzystających z czecho­
słowackich uzdrowisk, są na  3 miejscu, przed nimi 
są tylko Niemcy (76.483) i A ustrjacy  (39.001) 
.W atuuijacićch miejscowościach leczniczych, uzdro­
wiskowych i turystj cznych w czasie od 1 listopada 
1924 r. do 31 października 1925 r., było 1,204.196 
obcokrajowców, między innymi około 45 tys. Pola 
ków. Urzędowa statystyka ruchu obcych w Anglji 
stwierdza, iż w r. 1925 bawiło w Angiji 5.701) Po­
laków. i

DWIE GILGTT N Y NA FRÓBĘ. P^sma paryskie, 
douoszą z Moskwy. . że rada korni, arzy ludowy ehj 
zastanawiała się na ostatniem swom posiedzeniu nau 
Ziagadniemiean kary śmierci w państwie sowieckiem.1 
Ra la uznała, że należy zaniechać praktykowanych 
dotychczas egzekucyj przez rozstrzelanie i wprowa­
dzić w Rosji sowieckiej gilotynę. W razie urzeezy-; 
wiś Swenia tego projektu na razie sprowadzone będą 
do ,o..ji dwie gilotyny, z których jedna znajdować 
rię będzie w Moskwie, długa zaś w'Charkowie.

DORĘCZANIE POCZTY NA WIEŚ. Celem usu­
nięcia istr .ejącycb niedomagań w doręczaniu, poczty 
na wsi, ministerstwo wydało okólnik, który wzywa 
wojewodów do wywarcia na gminy, celem zorganc-1 
zowania służby doręczeń przesyłek pocztowych w nap' 
stępujący sposób:

1) Każda gmii.a jedaowiosŁowa, *a£ w gminach 
zbiorowych każth gicmada, w której niema poczty! 
(urzędu pocztowego, agencji pocz/Łowej, poćredńictwa)’ 
lub do Irtórei listonosz wiejski me dochodzi, obowią 
zana jest w ^znaczonych przez starostwo dniach wy-1 
syłać do przy należnego imzę^u pocztowego lub agencji.' 
poczt Twej posłańca (woźnego, stróża;, siójkę). pc o d ­
biór korespondencji dla, danej gminy lub gromady, 
Dwie lub więcej sąsiadujących gmin - jednawiosko-' 
,wych lu t gromad mogą sćę porozumieć co dó wy-' 
sy tania na pocztę wspólnego podań ca. ■ ,

. 2) Gmina ednowiosnowa, wyględme greanadsj 
wysyłająca posłańca, wiana w przynależnym urzę 
dzie pocztowym (agencji) -zakupić pocztową książę, < 
czkę odbiorczą (cena obeeru około 60 gr),‘ k tóra1 
Sianowie bęazia dla posiańca legitymację, uprawnia 
jącą do odbi sru korespondencji, uraz dowod, jakie 
przesyłki rejestrowane lub dokumenty oddawcze za'' 
takie przesyłki posłaniec otrzymał.

-f3) Posłaniec przenosić winien korespondencję1 
w zamykanej torbie, od której jeden kluczyk będzie 
się znajdował w mzęlzie pocztowym, drugi zna- 
w gminie (gromadaa). , -  .

4) Posłaniec odbierać' będzie z urzędu poczto­
wego (agencji) i doręczać korenspondencje tvm od­
biorcom, którzy me zastrzegli sobie osobistego od 
bioru korespondencji w urzędzie lub agencji.

5) Za doręczenie korespondencji odbiorcom tfot’ 
donii1 posłańcy mogą pocierać opraty w wysokości1 
ustałnej przez Radę gminną. względnie zebranie gro-, 
ma-jzkie.

MACIERZ SZKOLNA W CZECHOSŁOWACJI 
DO RODAKÓW W POLSCE. Macierz Szkolna w Cze­
skim Cies.zyi ie, największa polska instytucja oświa? 
towa w Czechosłowacji, utrzymująca tam jeoyną pol­
ską szkolę średnią 5 prawie wszystkie szkoły wydzia-* 
iowe, nie licząc szkół ludowych, ochronek i kursów, 
zwraca się w cJeE świątecznej do wszystkich roda­
ków z serdeczną prośba, by nie zapomniano o jej 
wielkich zadaniach i jey nadzwyczaj ciężkiem poło­
żeniu, Komu nie jest rzeczą obojętną, by polska 
dziatwa, z braku własnych szkół nie musiała wyna­
radawiać się ? przepadać <ila polskości w szkole, obcej,
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,,tan nk, zapomni przyczynić się jakimś datkiem do 
iizasileula jej fhmduswm na konto P. K. O. 400.485.

PO 8 LATACH DOSIĘGŁA GO SPRAWIE DLL 
I il “OŚĆ. W wielikl-cl maiątkaclh l?ś<nych barona Groe- 
bLa w OKręgTi Sfcole w "łlalopolsce zs meidowanio' 

1 iprzt-d 8-du lany nadleśniczego Hugona Koiwamdę w tłz 
<* jego służącym. Mordersuwc miało tło rabunkowe. 
Lucern Lamdytóiw padło kilkanaście tysięcy koron, 

.sunna, na owe czasy bardzo znaczna, poza tom różne 
;ko3„iowln)ości. tr

Zwłoki obu zamordowanych wraz z oiyczlką i tru­
dami korni1 analediono na śnie głębokiego jara gón 
ekiego. Zorodniarby nie adułan-c wykryj. Teraz do­
piero po 8 zgórą latach polska policja w SUoienu 
.wytropiła jednego ze sprawców onwdnego mordu. ’ 

U niejakiego SurauOwicza. osobnika podejrzanego 
’ prowadzenia, aimlczietno w czasie rewizji wysadzaną 
‘brylantami kosztowną ziotą papieros1 Jcę

Wsięty na sprytni Suraiiowicz złożył senfcaicyjnO 
[kezfuauiie. Przyznał się mianowicie, że on i dwaj jego 
przyjaciele, dziś już obaj nie żyacy, uab ojeni w ka« 
rabiny austriackie, zas-rzelill nadleśniczego Kokardę 
ts zasadzki. - r  "  - -

Chcąc zafrzcó Siady ahiodoi, bijcoiką z trui^ml 
śoimorjłowiftnyelh' podjechali nac araeg giębotidego 
jaru I biciem zmśrsili oszalałe konie do skoku 
w przepaść. ,

Jeden z "kompanów Suranowicza, kłusownik Purij, 
Kto te celony był przez gajowych, drugi, niejaki Hałena 
skazany sSai 2o lat za inne ffiiorderfebwO, umarł w wię­
żeniu r św. Krzyżu. \ 1  . *

Obecnie i Suranowicza dosięgnie ręka sprawiedli­
wości. •

.Ceny z targu krakowskiego.
Pszoidca 52 zł; żyro 48 zł; ov "es 39 zł; jęczmień 

2y zł; koniczyna 70 gr; słoma 90 gr; siano 60 gx; 
mleko '45 gr; masło kg. zł 5.40; jajko 20 gr.

Udpowndzi Keaakcj! i Adm iuidrabjL
„yęk<l: poinformujemy się i odpowiemy. W tej 

chwili wydaje się nam. że koncesji na tego rodzaju 
przemysł d» mowy nie potrzeba, chyba, że chciałby 
P&iu założyć przeetsiętuorstwo na większą sualę i za- 
tiudniaó obcych roDotników wzgj- robotn ie  * !'

F anemek Burza, Sudiiow Ma*ssi K«hią4z» otrzy­
maliśmy, dziękujemy ol regularno płaieeohj pienu- 
muraty. — Karol Wołoeiak, Międzyrzec: Gazetki sta- 
le wysyłamy. — Ignacy Bostk, Pdomyją: Pieuumo- 
rata zapłacona do 30 TIL 1927. — Jan  Paryl: Pienin^ 
dzo otM ym aliśbft kalendarz wyelJny Urząd !*• 
raf jamy Siemi^chów: Niesprzedane gazety 1 kalend'ą< 
rze proszę m róció — Ludwik "'-jcitowdd, Kamiau-t 
k r  Wielka: Kalendarze proszę -za.trzymać może kto 
jeaztze kupi.

a.

WESOŁY HĄCIU.
Osciec: Wiesz Marysiu, dzieslaj w, nocy dostała3 

małego braciszka. ■
Marysia: A, proszę taty, muszę zaraz o tern po­

wiedzieć mami". ’ .......

rwa..

hwsKuioiinmszYh i m m

RF.IIMA1Y2M
tA M ftHlft,60U6tOO TąEO W ^Ii
4ŁSt WYPRÓB0’.V.WaslftT5Óv  
1 NAGRODZONY 
MEDALAMI

I I“  .....
CO NABYCIA WSADZIE 

rfri rtócN.A słuno sku- wrsYłiKnrt'
A P T E K A  K ;K 0 \ * 5 C H A

BM

CHtMlKA r\ J.PTŁKAAZĄ • ' t, TARNOPOLA

l w ó w ;

HtHWM

D o  s r r r z a d g n i a
^  na wsi, murowany, 10 uhikaeyj, oad, zaŁudv 

JWtoią, obszar 2 hektary, 8 kim, od stacji. Zgłouzenra 
iio Redakcji „Ludu Katolickiego11,

' ------------------------------
<*EF iLARLKI, ur. Krzyi ra w r. 1901, uuie- 

jWażnia tymczasowe zaświadczenie demobilizaeyjne 
■wystawione przez p. K. U. Rzeszów.

.GŁUCHOTA ULECZALNA. Fen om analny wynalazek
'„Eufohja'* zademjnsfroAzany specjalistom.   s?rai
ż ę  w domu wyleczycie z przy rępicmego słuchu, szu- 
mu i cieknięcia z uszów. — Liczne podziękowania! — 
douczającą broszurę wysyła- begpłatrde na żą.danici 

wEufonja“, Liszki, kolo Krakowa,

Do wydzierżawienia
M wartzek 12 morgów, sad, łąka, pole. Zgieszenis 

do Redakcji „Ludu Katolickiego11.

2 J © fe)(°

I  NAJLfPSIE NMIOK\ I
warzyw, kwiatów i roślin postawnych (t*

: wj^próbowanej jakości :

poleca S K Ł A D  N A S I O N  f i rmy

E p M U ^ D  R liD L
Ł.we.isf, mI. StófiatiMskliig© ł. 3.
Cena ki nr. żądanie , wysyłam odwrotnie
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B L E ES N I C Ę
b r & k  u ^ n w a

PaiSEHÂ ALLd Sina Krẑ tofarskiiigo
Wino ehinowa-ieiazh.e na maladze hiszpańskiej re­

guluje słabość' kobiece, dodaje sity, podnieca apetyt, 
przyczynia krwi. =- Położnieon. . (dziwi jąco szybko orzy-
wrzca kły a polecane pizpz lekarzy w chorobach płuc­
nych, pó przebytych ciężkich chorobach, przy osłabie­
niu „góluem, oberwaniu braku ochoty do życia nud­
nościach,. zawrotach głowy, wyczerpaniu fizycznem 
umysłowem „ „ t - ___

-  Do aabycia w-e wuzj stKicu apteiihcb i droguerjach 
iud zamawiać srprosc z fabryki, w„ własnym interesie 
hy ustrzec się prze u lichemi podróbkami, klóre uą 
bezwarl jścinwe, żądać wyraźnie PQ!,SERA¥AI LO Mr 
Krzyntoforskiego, naśladownictwa energicznie odrzucić!

Flaszka mniejsza z przesyłka zł 2’50 — 5 11. zł 12.
podwójna V » 4*40 — 5 „ „ W  *

W y łą c z n y ’ ^k ia ti i w y ró b  nk  P o ls k ę . ]

fa to r u ftE  CfcśMiiCtfssa

T l i  n r e g s z f e f o r s l d ,  l o n t ó w .

DO ODDANIA ZA SWOJE 3‘dzieci: jeden chłopczyk 
7-letni i dwie dziewczynki 4 i pól i i i  pól-leinie, 
wirowe, skromnie i religijnie wychowane, Zgłosze­
nia pisemne: Zofja Łącka, p  Jodłowa 43, pow. Pilzno.

SS! W „ŁUB KlTOLtCKl"

MARJAN KUPIEC, ur. 1903, unieważnia, skradzioną ’ 
Jfosiażeczlcę wojskową wydaną .przez P. F , U. Nisko.!

W a s  -wteti— M dla litcpisępcki!— iwiaw— m—— f —■' aJBat— mmm
Wszelkie jalc najbardziej uporczywe bóle ‘ reumatyczne, gościec, 
kurcz mięśniowy, porażenie, łamanie w  krzyżach, ból głowy, bói 
zębów i inne podobne: przypadłości usuwa w zupełności sławny

i prawdziwy

J A t i m r n e m t ® !
d c  n m £ i e v ± d m i a

Jedna próbę, wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy lchtiomenfol jest najlepszym  
środkiem togo rodzaju.' — Główna fabryka prawdziwego lchtiomentoio :

Ł a f e o r a ś ł g r j a m  aiw tessi S Z Y M O N A  A 0 E Ł W A M A  w  S a g i g o r e ę  N r  2 5 2
Wysyła s i ę  poczną za poprzedn iem  przystaniem na leży tości albo za zaliczką:

5 flakonów z  o ^ a a s a ę  pocztę i opskawanienfi za  12 ć0 z ł . —  Ił)  fla k o n ó w  z  opłaconą p o c ztę
i 9 jJ3 £ .w a r.;e m  za 23 z*. —  25 flakonów  z  opłaconą pocztą i opakowaniom za  50 z ł .

Czcionkam i d ru ia r i . i  „<Jł >mi N arodu ' '  w K rakow ie ,  uh tw .  K rzyża  Ił —  pod zarządem  llomana If a r k o  
W yd aw ca  im i .ń e m  Spółk i w ydaw nicze j  oraz  ; odpow iedzia lny  redak to r  fca. Józ«I U wiąd^-


